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GOSPODARKA FINANSOWA 
STOLICY

W najbliższym czasie obradować bę­
dziemy nad budżetem miasta stół. War­
szawy na rok 1946-47. W związku z tym 
sprawa uporządkowania gospodarki fi­
nansowej stolicy, przed którą stoją waż­
kie, wielostronne, a zarazem ogromne 
pod względem rozmiarów zadania), wy­
suwa się niewątpliwie na jedno z czoło­
wych miejsc w hierarchii zagadnień, ja­
kie przychodzi rozwiązać Polsce powo­
jennej.

Jak wiadomo — budżet na okres 1945- 
46 r. zamykał się sumą 711,5 mil. zł. wo­
bec 110 mil. zł. w ostatnim przedwojen­
nym roku budżetowym. Już samo zesta­
wienie tych dwóch cyfr, przy uwzględ-j 
nieniu ogromnej różnicy siły nabywczej 
między złotym przedwojennym a obec­
nym, daje nam dostateczny obraz ogra­
niczonych możliwości stołecznego samo­
rządu w obliczu gigantycznych zadań 
najbardziej zniszczonego w Europie mia­
sta. Nie mamy jeszcze rzecz jasna do­
kładnej sumy wydatków przewidzianych 
w projekcie budżetu na r. 1946-47. Jed­
no tylko już możemy powiedzieć, że nie­
wątpliwie przekroczy ona jeden miliard 
Złotych.

Nie przesądzając tej sprawy, chcieli­
byśmy zająć się strukturą budżetu sto­
łecznego, albowiem jej dokładne zanali­
zowanie ułatwi nam szukanie dróg w 
kierunku zasadniczej poprawy stosun­
ków w tej dziedzinie.

W strukturze wydatków nastąpiły w 
naszym budżecie stołecznym ogromne 
zmiany w porównaniu ze stanem przed­
wojennym. W ostatnim budżecie przed­
wojennym 24% wydatków przypada na 
opiekę i zdrowie. 12% na oświatę i kul­
turę oraz 64% na pozostałe wydatki mia­
sta.

W budżecie na 1945-46 przypada 46% 
na opiekę i zdrowie, 12% na oświatę i 
kulturę, a tylko 42% na pozostałe wy­
datki Miasta, przy czym w tej ostatniej 
pozycji mieszczą się wydatki, których 
przed wojną nie było, jak agendy woje­
wódzkie, starostwa, kwaterunek, resort 
zaopatrzenia.

W strukturze dochodów zaszły może 
jeszcze bardziej głębokie, a nie mniej 
zasadnicze zmiany. Dochody przedwo­
jenne opierały się w 44% na udziałach 
i dodatkach do podatków państwowych, 
w 25% na przelewach z przedsię­
biorstw miejskich, w 19% na samoist­
nych opłatach i podatkach, wreszcie w 
12% na zwrotach i dochodach różnych. 
Wynika stąd, że 69% dochodów wpły­
wało do kasy miejskiej w sposób pew­
ny, regularny i bez kosztów obsługi.

Obecna gospodarka finansowa Miasta 
nie posiada takiej stałej, niezawodnej ba­
zy dochodowej. Podatki od lokali, od nie­
ruchomości i gruntowy, stanowią wobec 
niezwykłych zniszczeń w nieruchomoś­
ciach i lokalach zaledwie 2% budżetu. 
Przelewy z przedsiębiorstw miejskich 
wobec ich dewastacji w poważnym stop­
niu, dają zaledwie 3% pokrycia budże­
tu.

Przedwojenna zatem baza dochodowa 
69% stopniała do 5%. Jasną jest rzeczą, 
że załamanie się struktury dochodowej 
Miasta przy konieczności utrzymania wy­
datków na opiekę, zdrowie i szkolnictwo j 
na wysokim i wykazującym tendencje! 
wzrostu poziomie, musiało nieuchronnie j 
prowadzić do ogromnej deficytowości j 
gospodarki miejskiej, a w konsekwencji I 
do pokrywania deficytu drogą dotaeyj 
rządowych, a więc do obciążenia budże­
tu państwowego.

Ten stan rzeczy uległ ostatnio znacz­
nej poprawie i niewątpliwie proces po­
prawy czynić będzie dalsze postępy. O- j 
pierając się na realnych danych i do-1 
świadczeniach ostatniego kwartału roku t 
budżetowego 1945-46 można przyjąć, że j 
podatki pobierane przez Miasto w opar-1 
ciu o nowe dekrety podatkowe dadzą w 
r. b. 1946-47 170 mil. zł. wobec 59 mil. 
w r. poprzednim, a pozostałe dochody 
Miasta około 150 mil. zł. (w tym opła­
ty 60 mil., przedsiębiorstwa 40 mil., 
zwroty i różne 50 mil. zł.), mamy więc 
razem 320 mil. zł. wobec wydatków po­
wyżej 1 miliarda w budź. 1946-47. A 
więc znowu ogromny deficyt, nie bacząc 
na znaczną poprawę w dziedzinie docho­
dów.

Wynika to stąd, że nowe dekrety o fi­
nansach komunalnych (z 24 maja rb.), 
których podstawą jest podatek od lokali 
i nieruchomości, niewątpliwie dające 
mocne podstawy finansowe dla miast 
niezniszczonych, dla Warszawy o loka­
lach i mieszkaniach zniszczonych dadzą 
mały efekt finansowy, a dotkną bardzo 
śilnie mieszkańców stolicy, których wa­
runki mieszkaniowe i tak wiele pozo­
stawiają do życzenia. Należałoby zatem 
poważnie zastanowić się nad wysuwa­
nym przez Zarząd Miejski projektem 
przekazania Warszawie na okres przej­
ściowy 100% wpływów z podatku obro­
towego i dochodowego w stolicy. Tylko 
w ten sposób będzie można przyczynić 
się do uzdrowienia gospodarki finanso­
wej, albowiem stosowany dotąd system 
przyznawania Miastu - comiesięcznych do- 
tacyj rządowych, nie daje należytych 
możliwości planowania gospodarki miej­
skiej w oparciu o pewne i stałe podsta­
wy finansowe.

Dr. A-s.

Droga najlepsza,  bo jedyna
Przemówienie Premiera Osóbki-Morawskiego •

na uroczystościach „Dni Kultury*' we Wrocławiu
Niejednokrotnie rząd nasz dawał wy-1 N. ze Związkiem Radzieckim, zapewniłyl kiem, że nie ma w kraju ani partii, ani Iu- 

raz swego pozytywnego stosunku do za- Polsce pozycję kraju przyjacielskiego! dzi, którzyby zrezygnowali z suwerenności 
gadnień kulturalnych. Nadszedł teraz! i granicę zachodnią wzdłuż Odry i Nysy | i niepodległości, bo idea ta tak głęboko
czas,,: gdy powinniśmy nie tylko głosić 
w hasłach, wagę nauki, kultury i sztuki 
dla życia naszego narodu, lecz przystą­
pić do pełnej realizacji naszego w tej 
dziedzinie programu.

Dziwne mogłoby się wydawać, że w 
okresie najcięższym wysuwamy na czoło 
zagadnienie szkolnictwa i kultury, ale 
jest to nieprzerwany pęd narodu polskie­
go do nauki.' Niemcy chcieli uczynić z 
nas naród parobków. W tym ciężkim o- 
kresie młodzież uczyła się w tajnych 
kompletach, za które groziła jej śmierć.

Po wypędzeniu Niemców jeszcze w 
czasie trwania wojny, młodzież tłumnie 
podążyła do szkół, które otwarto przed 
uruchomieniem fabryk i urzędów. Rząd

łużyckiej, a także korektywy na korzyść wrosła w naród, iż by ją zniszczyć, trzeba-
Polski na granicy wschodniej, gdzie naj­
większą zdobyczą było uzyskanie Pusz­
czy Białowieskiej.

Imię P. K. W. N. związało się na zaw­
sze z naszymi granicami na Odrze i Ny­
sie, z granicami o jakich nikt nie ma­
rzył. Pamiętam długie, ciężkie walki o 
nie w Poczdamie, kiedy to Churchill mó­
wił, iż w 1913 roku za daleko posunę- 

1 liśmy się na wschód, a dziś idziemy za 
daleko na zachód. Trzeba wyraźnie 
stwierdzić, iż Śląsk Dolny, Szczecin i 
Pomorze osiągnięte zostały dzięki wysił­
kom naszego obozu i prawdziwie przy­
jacielskiej postawie Związku Radziec­
kiego, który twardo poparł nasze żąda-

i społeczeństwo polskie dokonały wielkie- i danie, 
go wysiłku, otwierając w krótkim o!ęre-| Z terenów tych Związek Radziecki mógł- 
sie czasu 30 wyższych uczelni oraz setki i by osiągnąć wielką część swych reparącyj
szkół średnich i zawodowych

Ten wkład nowej Polski w dzieło kul­
turalnej odbudowy uzupełniamy poczy­
naniami w innych dziedzinach naszego 
życia kulturalnego. Drukujemy książki w 
nakładach o tysiącach i dziesiątkach ty­
sięcy egzemplarzy, a nie w granicach 
od paru setek do 2 tys., jak to często 
bywało dawniej.

Aby realizacja naszych zamierzeń kul­
turalnych stała się jak najszybsza, musi 
inteligencja znaleźć drogę do wspólne­
go porozumienia z szerokimi rzeszami 
chłopów i robotników. Od zrozumienia 
przez naszą inteligencję konieczności 
współpracy z robotnikiem i chłopem za­
leżeć będzie w znacznej mierze przy­
szłość naszego kraju.

Odpowiedź na wątpliwości
Przy tej okazji chciałbym poruszyć nie­

które wątpliwości, jakie część naszej in­
teligencji żywi do polityki obozu rządo­
wego. Od pierwszego momentu powsta­
nia PKWN wysunięto wiele ciężkich o- 
ska.rżeń pod naszym adresem, które jed­
nak z perspektywy odległości czasu ma­
leją z dnia na dzień. Zarzucano nam, iż 
dążymy do przekształcenia Polski w 17-tą 
republikę radziecką. Czy tak jest w isto­
cie?

Przede wszystkim muszę stwierdzić, iż
0 granicach wschodnich nie decydował 
ani P. K. W. N., ani też rząd londyński. 
Granice te wzdłuż linii Curzona ustalili 
trzej wielcy mężowie stanu, reprezentu­
jący największe potęgi światowe. W tym 
czasie polityka polska miała do wyboru 
albo politykę „mocarstwową" według 
wzoru Rydza-Śmigłego, albo politykę 
porozumienia ze Związkiem Radzieckim
1 uznania decyzji trzech mocarstw.

Myśmy głosili zasadę porozumienia na
długo przed uchwałami jałtańskimi, ale 
Londyn swoją nieustępliwością a la Rydz 
Śmigły przekreślał wszelkie możliwości 
porozumienia.

Kiedy wojska niemieckie stały pod 
Stalingradem, oddziały Andersa mogły

wojennych, lecz zobowiązania, wynikłe z so­
juszu z Polską, postawił wyżej, niż ko­
rzyści materialne.

SCie tylko nie rezygnujemy
z  suwerenności, ale ją umacniamy

Co się tyczy sprawy suwenności i nie-:

dwóch wrogach — Niemcach i Związku Ra­
dzieckim!

Nie dyktatura, lecz demokracja
by było wymordować wszystkich Pola­
ków. Musimy jednakowoż oprzeć swą nie­
podległość na innych niż do września 1939 
roku podstawach.

Pomimo zgruchotania Niemiec, niebezpie­
czeństwo Niemiec nie zostało usunięte. Już 
dziś w pewnych kolach zachodnich zapom­
niano o zbrodniach niemieckich, a wysuwa 
się zarzuty, że Polacy prześladują Niem­
ców. Mówi się również o konieczności u- 
trzymania siły niemieckiej, jako czynnika 
równowagi politycznej w Europie.

Jeśli Polska ma nie utracić w przyszłości 
swej niepodległości, musimy posiadać sil­
nych a lojalnych sojuszników. Obóz demo­
kracji polskiej widzi naturalnych sojuszni­
ków w narodach słowiańskich, a dziś cho­
dzi o t<> by zapomnieć o minionych wza­
jemnych błędach i przewinieniach. Sojusz ze 
Związkiem Radzieckim gwarantuje nam na­
sza suwerenność i niepodległość.

Czy rząd, który kieruje w obecnej chwili 
krajem, był korzystny z punktu widzenia 
interesów narodu? Za .odpowiedź wystar­
czy zastanowienie się nad sprawą, jak wy­
glądałyby stosunki w kraju, gdyby polityka

podległości Polski, to stwierdzam z nacis-l nasza poszła po linii teorii reakcyjnych o

0 konieczności pogłębienia przyjaźni z  ZSRR
na kongresie Partii Pracy

LONDYN (PAP). Dnia 10 czerwca roz­
począł się kongres Partii Pracy. Obradami 
kieruje przewodniczący Partii Pracy, La­
ski. W obradach, kongresu bierze udział 7 
ministrów brytyjskich z prem erem Attlee 
na czele.

W sprawie stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim wpłynęło kilka wniosków, które 
zosteły połączone w jedną wspólną rezolu­
cję, wzywającą rząd brytyjski do prowa­
dzenia polityki pogłęb ającej przyjaźń i po- 
rozumiene z ZSRR.

W sprawie brytyjskiej partii komun sty­
cznej wpłynął wniosek o przyjęcie par ii 
komun stycznej do Partii Pracy pod warun 
kiem zobowiązania się do przestrzegania 
sta tu u Partii.

Przewodniczący komitetu wykonawczego

Zarzuca się nam, iż obóz demokracji, 
który ujął w swe ręce władzę, czyni przy­
gotowania do wprowadzenia dyktatury pro 
letariatu. Otóż żadna partia z bloku rzą­
dowego nie dąży do narzucenia dyktatury 
proletariatu, bp wszyscy wiemy, że to by­
łoby szkodliwe dla Polski. Dążymy nato­
miast do odbudowy demokracji, może in­
nej niż francuska, czy angielska, ale może 
bardziej demokratycznej.

Obóz, który zarzuca nam, iż nie jesteśmy 
demokracją, ponieważ mamy w kraju tylko 
6 partii, projektował sam utrzymanie w Pol­
sce tylko 4 partii politycznych. Czy reakcja 
polska w czasie pomiędzy dwiema wojna­
mi światowymi brała i oddawała władzę 
tak, jak dzieje się to w Anglii, gdzie władza 
przechodzi z rąk partii konserwatywnej w 
ręce Partii Pracy i na odwrót? Czy przed­
wojenna reakcja nie prześladowała i me 
więziła nie tylko członków nielegalnych 
organizacji politycznych, ale i legalnie dzia­
łających partii?

Tylko wojna potrafiła ich odsunąć od 
władzy. Obóz Raczkiewiczów i Sosnkow- 
skich, gdyby mógł dojść do władzy, poka­
załby nam, jak się buduje ich demokrację! 
My budujemy demokrację na polski sposób 
przez przeprowadzenie reformy rolnej, u- 
państwowienie przemysłu i przez demokra­
tyzację korpusu oficerskiego. •

Czy ci, co mordują zza węgła działaczy 
brytyjskiej Part-i Pracy, prof. Harold Las-] politycznych, milicjantów i funkcjonariuszy
ki wygłosił na otwarć u kongresu dłuższe 
przemówienie. Pierwsze zdania prof, Las- 
ski skierował pod adresem rządu radziec­
kiego, zapewniając go, że brytyjska klasa 
robotnicza n:e udziel łaby poparcia żadne­
mu rządowi, który by zagrażał bezp eczeń- 
stwu Związku Radzieckiego. Apeluje więc 
do rządu radzieckiego, by ,odnoś !ł się do 
Partii Pracy z większą ufnością.

Demaskujące dokumenty
MONACHIUM (API). W ruinach zam­

ku Friedberg w Monachium wykryto oko 
ło 6.000 dokumentów b. członków i przy­
wódców partii narodowo-socjalistycznej.

Tajemnicze zabójstwo króla Syjamu
Polisie pstoiwa mściwość wypadku

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nos: z Bangkoku o tajemniczym zabójstwie 
króla Anandra Mahidol, którego z raną po­
strzałową w głowę zna łez ono w pa’acu w 
dniu 9 bm Dyrektor policji’ syjamskiej oś­
wiadczył, że śmierć króla spowodowana zo­
stała wypadkiem,

W dn'u 7 bm. amerykański departament

dę regencyjną, zł.ożoną z 3 ospb. Nowy król 
spędził wiele lat wraz z bra4em i matką 
w Szwajcarii. Powrócił on do Syjamu w 
grudn'u ub. roku.

Bezpieczeństwa Publicznego, czynią to w 
sposób demokratyczny? Ustroju demokra­
tycznego nie stworzymy przy pomocy ban­
dytyzmu, sabotażu, i kampanii oszczerstw, 
lecz przez wypełnienie lepszą treścią zakre­
ślonych już ram. Ustrój demokratyczny od 
nas samych zależy.

W drodze do jego realizacji napotykamy 
największe opory wśród inteligencji, która 
nie grzeszy znajomością dróg politycznych, 
wśród pewnej części chłopów pod przewod­
nictwem PSL, a także części młodzieży a- 
kademickiej i harcerskiej.

Nie wątpię, iż uczciwe elementy wśród 
naszej inteligencji i młodzieży po przedy­
skutowaniu i zastanowieniu się nad zagad­
nieniami naszego życia politycznego, przyj­
dą do nas i razem z nami zabiorą się do 
ciężkiej pracy przeorania wszelkich ugorów 
polskiej rzeczywistości, a wówczas wspól­
nym wysiłkiem i pracą stworzymy Polskę, 
o której marzyli wielcy poeci i bojownicy 
o wolność Polski, Polskę złotych snów de­
mokracji polskiej.

Przebieg uroczystości wrocławskich po­
dajemy na str. 2-ej.

stanu podał do wiadomości, że król syjam- 
oddać Polsce bezcenną usługę przez wzię- ski przyjął zaproszenie rządu Sianów Zje­
cie udziału w obronie Stalingradu. Wów- ; dnoczonych i w dn u 19 czerwca przybędzie 
czas droga do Polski prowadziłaby przez! do Waszyngtonu. Matka jego miała się u- 
Warszawę. j dać do Wielkiej Brytanii., by następnie spot

Tylko dzięki naszemu obozowi Pol-! kać s'ę z synem w Szwajcarii, 
ska nie została potraktowana przez woj- ' Nowym królem Syjamu został obrany 
ska radzieckie, jako kraj nieprzyjaciel- brat jego, 18-letn książę Phumiphon Adil- 
ski. Rokowania, jakie prowadził P. K. W. i det. Parlament wyznaczył równocześnie ra-

Główny oskarżyciel brytyjski
w procesie norymberskim

p r z e b y w a  j u t r o  ó a  P o ł s k l
Wielkie zainteresowanie n;e tylko w kra­

ju, ale i za granicą budzi; mający się wkról 
ce rozpocząć proces przeciwko „gaule tero­
wi" Arturowi Greiserowi. Koła zagraniczne 
interesuje przede wszystkim sprawa udzia­
łu Greisera w agresji na Polskę i jeg0 po­
czynań w tym kierunku na terenie Gdań­
ska.

Główny oskarżycel angielski w procesie 
norymberskim, prokurator Shawcross, któ­
remu w tym procesie powierzono groma­
dzenie mateiałów dotyczących agresji Nie­
miec, przybywa do Warszawy 12 bm.

swiąlt* 
w Stolicy 
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Obrady w Moskwie
Światowej Federacji Zw . Zaw.

MOSKWA (PAP). W dniach od 15 do
i ) czerwca w Moskwie odbędzie się po­
siedzenie biura wykonawczego Światowej 
Federacji, Związków Zawodowych, zaś 
dnia 22 czerwca odbędzie się otwarcie 
pierwszej po kongresie paryskim sesji Ko 
mitetu Wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Biuro i Komitet Wykonawczy rozpatry 
wać będą m. in. sprawę pobytu komisji 
Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych w . Niemczech, sprawę stosunków 
Światowej Federacji Zwązków Zawodo­
wych z sojuszniczą Radą Kont cli w B-x- 
liuie, zagadnienie bezpośredniej reprezen 
tacji Świat. Fed. Zw. Zaw1, w ONZ, pro'- 
blem walki z ustrojem faszystowskim 
Franco w JJjszpaęii i iaay. 1

Shawcross, który jest generalnym pro­
kuratorem Anglii-, przybędzie samolotem z 
Berlina. Dzień 13 bm, min ster Shawcross 
spędzi w Warszawie, skąd na 14 i 15 bm, 
uda sę  do Krakowa, a następnie d.o Kato­
wic, skąd odleci samolotem do Pragi.

Prowokacyjne wystąpienia manarchistów
Starcia w Msapolu, Pizie i Rzymie

RZYM (PAP). W szeregu miast włoskich; Włoski minister spraw wewnętrznych 
doszło do incydentów, wywołanych przez i Romita zwrócił się do władz d ludności z
monarchistów,

Dziennki rzymske donoszą, że monar­
chiści wywołali zajścia w Neapolu. 400 o- 
sób usiłowało wedrzeć s:ę do koszar na 
przedmieścu Neapolu, w celu zdobyć a bro­
ni. Policja rozproszyła tłum. Przed rozej­
ściem się tłumu, ktoś rzucił granat do pobli­
skiego kościoła, raniąc kilka osób. Policja 
nie dopuściła do zaatakowania koszar w 
innym miejscu miasta Neapolu przez gru­
pę kryminał słów, podżeganą przez monar- 
ch stów. Szereg osób aresztowano.

Wystąpienia prowokacyjne były wywo­
łane kolportowanym na mieście manife­
stem, wydanym przez włoską ligę monar- 
chistyczną.

W Pizie grupa monarchistów rzuciła gra­
nat1, zabijając jedną osobę i raniąc 23 oso­
by. Robotn cy w Piz.e zaprotestowali straj­
kiem przeciwko lej prowokacji.

Federacja 12-tu państw autonomicznych
Brytyjski projekt nowych Niemiec

WASZYNGTON. (PAP). Rząd Stanów; Według projektu federacja byłaby wpro- 
Zjednoczonyeh formalnie zgodził się po-j wadzana stopniowo. 4 mocarstwa okupacyj- 
przeć projekt brytyjski utworzenia federacji ne mają porozumieć się, by stopniowo 
niemieckiej, złożonej z 11—12 autonomicz- wzmacniać autorytet rządów prowincjonal­
nych państw. I nych w swych strefach.

Krwawe starcie z grupą W.l.N.
Przywódca bandy Mazankiewicz zabity

STOCZEK. Powiatowy urząd bezpie­
czeństwa został powiadomiony, że w jed­
nej z restauracji, w Przyrynku znajduje się 
grupa bandytów WIN pod dowództwem 
Mazankiewicza, pseudonim Czerny, który 
dokonał napadu w lutym br. na Urząd Bez­
pieczeństwa w Łukowie. Lokal został na­
tychmiast otoczony a bandytów wezwano 
do poddania się. W odpowiedzi bandyci 
dali parę strzałów przez okna i drzwi a na­
stępnie zaczęli uciekać •ostrzeliwując się 
s automatów.

W starciu padli pod kulami: pracownik 
wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego z Lublina Przydatek i członek 
ORMO. Ponadto zostali zabici: jedna ko­
bieta i IŹ-letni chlop:ec, którzy znaleźli się 
przypadkowo w obrębie bandyckich strza­
łów. Zabłąkane kule raniły kilkanaście osób. 
Zorganizowano natychmiast pościg za ban­
dytami, w trakcie którego zastrzelono przy­
wódcę bandy Mazankiewicza. Zatrzymano 
7 podejrzanych osób.

wezwaniem do zachowania spokoju.
W Rzymie również doszło do pewnych 

incydentów wywołanych przez „czarną 
gwardię".

Omawiając prowokację monarchistów, 
dziennik „Unita" podkreśla, że posuń ęcia 
monarchistów wykazują charak er faszy­
stowski tego ruchu. Dziennik wzywa do o- 
panowan a go, zanim zdąży on przynieść 
większe szkody krajowi.

Oficjalne wyniki referendum
we Włoszech

RZYM (PAP). W poniedziałek Sąd Naj­
wyższy ogłosił oficjalne wynik referendum 
Za republiką wypowiedziało się 12 mil o- 
nów 672 tys. 767 głosujących. Za u rzyma­
niera monarchii padło 10 milionów 688 ty­
sięcy 905 głosów.

O godz. 6 w eczorem Sąd Najwyższy ze­
brał się ponown e, aby opracować tekst u- 
r.oczystej proklamacji Republiki włoskiej. ,

K to  feądzie
p se m ia ie m  F r a n c i?

PARYŻ (API). Po burzliwych obradach 
większość członków partii socj iMsiycz ej 
wyip-owiedziała się za wzięciem udziału 
w rządzie, lecz przeciwko przyjęciu sta­
nowiska premiera przez członka tej partii.

Wobec decyzji socjalistów, MRP uzna­
ła za nieodzowne zebrać się dla ponow­
nego omówienia sytuacji. Postępowi kato 
licy zastanawiają się, czy mają wziąć na 
6we barki odpowiedzialność wynikającą 
z ewent. przyjęcia premierostwa.

Przedłużenie sprawdzania
lis! Głosowanie Ludowego
Termin wyłożenia spisu osób uprawnio­

nych do glosowania przedłużono dla War­
szawy do dnia 12 czerwca włącznie.

Kom-sje Obwodowe będą załatwiać spraw 
dzających d reklamujących dziś, tj. we wto­
rek 11 i jutro, tj. w środę 12 czerwcą 
od £od?, 15-tej do 20-tai



Od wczesnych godzin rannych przecią-J 
gały ulicami miasta w pierwszy dzień Zie i 
lonych Świąt delegacje organizacji poli-j 
tycznych, zawodowych i młodzieżowych, i
♦kr r ,ą£ " !  P raw im y na służbę wsi przemysł i przetowa, Pragi, Woli, Żoliborza maszerowały 
poprzedzane orkiestrami, grupy ze sztan­
darami i transparentami,

Plac Zwycięstwa, skąpany promieniami 
czerwcowego słońca, zamykał w czworo­
boku masztów przystrojonych biało-ama- 
rantowymi i zielonymi sztandarami, napły 
wające czwórkami delegacje, zdążające na 
uroczystość Święta Jedności Ludowej. 
Bocznymi ulicami z Placu Teatralnego i 
Królewskiej, od strony placu Trzech Krzy

twórczość rolną, rozbudujemy spółdziel 
czość i przegnamy spekulanta ze wsi. U- 
czynimy ze Związku Samopomocy Chłop­
skiej potężne narzędzie podniesienia do­
brobytu rolnika, otworzymy szeroko wro 
ta szkół dla młodzieży wiejskiej.

Aby zbudować szczęście chłopa polskie 
go, trzeba spokoju, pracy i jedności. Kto 
porządek i ład w kraju burzy, ten podry

wzmagali swój dobrobyt, w spokoju leczy 
li rany wojenne, — czy też Polska ogar­
nięta będzie anarchią i wojną domową, 
przeleje się krew bratnia, zadymią się 
wokół pożary.

My chcemy wolności, demokracji, spoko 
ju.

Niewiele więoej niż rok minęło od wy­
zwolenia kraju. Wiele się zrobiło w tym 
czasie. Chłop otrzymał ziemię, a na Zacho

wa wielkie dzieło odbudowy. Go dzień pa 1 cizie olbrzymie przestrzenie czekają na
. . , ' w, , . ' ----  ---- i------ .' dają działaoze ludowi, działacze robotni
źy i placu Scarynkiewicza wlewały się j czy( żołnierze Wojiska Polskiego z rąk kai-
barwne, umajone zielenią, grupy ludowe, 
w strojach regionalnych i roboczych kurt 
kach. Nad głowami — zielone sztandary z 
czterolistną koniczyną.

Ha Placu Zwycięstwa
Około godz. 11 na placu ustawiła się 

barwna ciżba ludzka. Zielone sztandary 
obok czerwonych, robotnicy obok chłopów, 
niebieskie i białe koszule organizacji mło 
dzieżowych Z.W.M. i TUR obok sukman 
młodzieży „Wici". Przybyły delegacje ze 
wszystkich dzielnic Polski, aby zamanife­
stować swą jedność w dźwiganiu wspólny 
mi siłami Polski robotniczo-chłopskiej, Pol 
•ki — pracy.

Przed grobem Nieznanego Żołnierza u- 
•tawia się kompania honorowa 1 pułku 
praskiego. Przybywają przedstawiciele Rzą 
du, Wojska, korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele miasta, organizacji politycz 
no-społecznych, zawodowych i młodzie­
żowych.

Uroczystość rozpoczyna się Mszą świę­
tą, odprawioną przy małym polowym oł­
tarzu przybranym świeżą zielenią przez 
k®. płk. Wa rchałtowskiego generalnego dzie 
kana W.P,

W krótkim kazaniu ks, Warchałowski 
podkreślił znaczenie uroczystości Święta 
Ludowego, święta ludzi pracy miast i wsi.

Dziś jest święto naszego ludu,
Lud — to podstawa naszego narodu.
Po Mszy św, następuje apel poległych. 

Plac zalega cisza, Przez megafony płyną 
słowa wyliczające poległych i pomordowa 
nych w walce o Polskę i Demokrację. Z 
szeregów Wojska padają skandowane 
„Cześć im i chwała".

Dźwięki hymnu głuszą ostatnie słowa, 
chylą się sztandary, wśród których nie 
brak sztandarów z okresu bohaterskich 
walk z hitlerowskim najeźdźcą.

Przedstawiciele Stronnictwa Ludowego 
ob. ob. Korzycki i Kurpiński składają na 
Igrobie Nieznanego Żołnierza wieniec z bia 
łoczerwonych peonii i róż. Na zielonej szar 
fie napis: „Bohaterom i obrońcom ludu — 
Stronnictwo Ludowe". Drugi wieniec skła 
dają przedstawiciele Związku Samopomo­
cy Chłopskiej.

Po wpisśniu się do księgi pamiątkowej 
ob. Korzycki sekretarz gen, Str. Ludowe­
go wchodzi na trybunę przystrojoną ziele­
nią. Wokół stanęły poczty sztandarowe 
Stronnictwa Ludowego, organizacji robot­
niczych i społecznych, ^

„Trzeba mm spokoju, prasy

nowych morderców. Na całej nemi pol­
skiej toczy się zacięty bój z siłami wstecz 
nic twa.

Wszystkie wysiłki wrogów, wymierzone 
są przeciwko współpracy chłopa i robotni 
ka. Na p. Mikołajczyka stawiają wtzyscy, 
którzy chcieliby w Polsce spowodować a- 
narchię, zamęt i wojnę domiową, pTaaz któ 
rą mogliby powrócić do utraconej władzy 
i majątków.

P. Mikołajczyk powiedział „nie", gdy 
stanęła sprawa bloku Wyborczego, powie­
dział „nie", gdy stanęła sprawa zniesienia 
senatu w Poisce i powiedział „nie", gdy 
stanęła sprawa Święta chłopa polskiego.

Kończąc poseł Korzycki w imieniu Stron 
nictwa Ludowego wezwał chłopów pol­
skich, aby na wszystkie trzy pytania gło­
sowania ludowego odpowiedzieli jedno­
myślnie „TAK".

Po przemówieniu ob, Korzyckiego orkie 
stra gra pieśń „Kiedy naród do boju". 
Podchwytuje ją zgromadzony tłum.

Następnie w imieniu stolicy wita zebra­
nych wiceprezydent miasta Fijałkowski, 
podkreślająct że stolica szybko się odbu­
duje, bo jest wspólnym domem wszystkich 
Polaków. ,

W imieniu P.P.R. zabiera głos min,. 
Minc.

0 go foczy się walka?
„Zebrały się na tym placu, zebrały się 

w tysiącu polskich miast, wsi i miasteczek 
wielkie rzesze robotnicze i chłopskie, by 
demonstrować sojusz robotniczo-chłopski, 
przywiązanie do Polski Demokratycznej, 
nienawiść i wrogość do polskiej reakcji.

O co idzie walka? 0  co toczy się bój? 
Walka idzie o to, czy będziemy żyli w 
spokoju, w spokoju budowali, w spokoju

chłopski pług, skasowano chłopskie długi, 
zmniejszono chłopskie podatki i jako 
pierwszy kraj w Europie zniosła Polska 
kontyngenty i świadczenia wojenne. Ale 
my wiemy, że to jest tylko pierwszy krok, 
my wiemy, że jeżeli' będziemy mieli spo­
kój i porządek, to zakwitnie dobrobytem 
rządna i kulturalna polska wieś, zabłyśnie 
wszędzie światło elektryczne, pójdą ma­
szyny i nawozy, wzrośnie dobrobyt i kul­
tura.

I nie ma takiej sśły, kHóra by nam w 
tym przeszkodzić potrafiła, nię_ ma takiej 
siły, która zmusiłaby nas do przyjęcia ob­
szarników', kapitalistów, faszystów.

Okrzykiem na cześć polskiej wsi i jej 
reprezentacji — Stronnictwa Ludowego — 
zakończył min, Minc swoje przemówienie.

nasz sojusz
W imieniu Polskiej Partii Socjalistycz­

nej sekretarz gen. CKW PPS ob. Cyran­
kiewicz oświadcza chłopom polskim, że za 
podstawę i nienaruszalny fundament Pol­
ski uważa sojusz robotniczo-chłopski.

„W tym sojuszu widzimy Polskę, która 
wyzwoHłit się spod hitlerowskiej ckupa-

lennicy sojuszu chłopsko-robotnlczego, 
jacy znaleźli się w PSL — nie chcą tego. 
Część jawtnie i stanoxvcz*o występuje prze 
ciw chienopiastowskiej polityce przywód 
ców PSL., którzy dla przeciwstawienia się 
demokracji chcą dziś chłopom wepchnąć 
z powrotem do gardła Senat, ten sam Se­
nat, którym chłop przez 20 lat się dła­
wił.

Wspólne akcje strajkowe z r. 1937 o de 
mckrację w Polsce i obalenie sanacji —* 
ciągnie mówca — prz| pieczętowały sojusz 
cliłopsko-robotmiczy wbrew tym wszystkim, 
którzy tego sojuszu obawiają się jak 
ognia.

Jest dziś pragnienie i wołanie o pokój 
wewnętrzny w kraju, bo on jest koniecz­
ny dla odbudowy. I jest pragnienie poko­
ju międzynarodowego i zabezpieczenia się 
przed niemieckim najeźdźcą polityką od­
powiednich sojuszów. Jest pragnienie, aby 
na tej polskiej ziemi nie trzeba było tak 
umierać ,ciągle, ale żeby na tej polskiej 
ziemi i dla tej polskiej ziemi znośnie by 
ł© żyć i rozwijać się. I jest napewno w 
sercach twarda wola walki z tym wszyst­
kim, co chce nam ten spokój Wewnętrzny 
zburzyć".

Ukazanie się na trybunie przedstawi­
ciela Naczelnego Dowódcy W. P. gen, St. 
Zawadzkiego, b. tramwajarza warszaw­
skiego wywołuje burzę oklasków i okrzy­
ków na cześć Wojska Polskiego,

Wojsko Polskie wojskiem 
cstago Narodu

„Do 1939 r. przy rządach reakcyjnych 
— reakcja izolowała wojisk© od ludu, trzy 
mała wojsko ponad ludem i przeciwko lu

cji. Dlaczego tak się dzieje, że  jak jest widowi. Nie dopuszczano synów chłopów 4 
Polsce jakaś demonstracja czy uroczystość robotników do szkół oficerskich. Starano 

reakcyjni studenci, dobrzy znajomi fa się wychować wojsko w duchu tnajczarniej
szystowscy sprzed wojny, krzyczą na de­
monstracjach, że chcą walczyć ze Związ­
kiem Radzieckim, a równocześnie komoro 
mitująco wznoszą okrzyki „Niech żyje Mi 
ikołaj.czyk"? Jest w tym nie tylko niepo­
rozumienie, jakby chciano nam wmówić— 
jest w tym wyczucie solidarności taktyki. 

To jest więc postawa druga, w której 
dominuje nieszczere i niemoralne hasło — 
ani z lewicą stracić — ani z prawicą się 
kompromitować. I trudno się dziwić, że 
uczciwi demokraci, uczciwi i szczerzy zwo

szej reakcji — w duchu faszystowskim. 
Tak organizowane i wychowane wojsko 
miało słtać na straży interesów obszarni­
ków, wielkich fabrykantów i bankierów.

Dziś, gdy mamy Polskę Ludową, p któ­
rą walczyli i przelewali krew chłopi i ro 
botnicy, Wojsko Polskie jest wojskiem ca 
łego narodu. Wojsko chłopów i robotni­
ków z korpusem oficerskim, wyrosłym z 
mas ludowych, jest nierozerwalnie zwią­
zane z ludem, a lud z wojskiem. 1

Odrodzone Wojsk© Polskie stoi wiernie

o d ż y j e  s t a r o  k u l t u r a  p o l s k a
i

„Stronnictwo Ludowe — stwierdza mów 
ca — znalazło się obok partii robotniczych 
u steru władzy państwowej. Chłop stał się 
wojewodą i ministrem, starostą i admini­
stratorem, oficerem wojska i komendan­
tem milicji. Chłop stał się, gospodarzem 
całej ziemi. Wieś polska, która objęła w 
swe wieczyste posiadanie grunty obszar- 
nicze i poniemieckie stanie się niedługo 
•wsią samodzielnych gospodarzy, którzy cie 
zaznają nigdy głodu ziemi.

Dlatego dzień święta chłopa polskiego 
jest dla ludowców dniem zwycięstwa. Dru 
gi już rok w ciężkim znoju wytężamy 
wszystkie siły, aby dźwignąć ojczyznę na 
szą z gruzów. Dzięki pomocy wsi podniósł 
się przemysł i transport, okrzepła nasza 
gospodarka i Stronnictwo Ludowe wystąpi 
ło do Rządu o zniesienie kontyngentów. 
Zniesienie świadczeń rzeczowych to znak 
widomy słuszności i sprawiedliwości na­
szej polityki sojuszu chłopskc-robotnicze- 
go.

Po tej drodze pójdziemy naprzód, do­
prowadzimy do końca reformę rolną, od­
budujemy zniszczone zagrody chłopskie, 
zaopatrzymy wieś w towary, oświetlimy 
elektrycznością chłopskie chaty i szkoły,

Miasto jest piękn e udekorowane. Na uii- 
..cach stoiska tworzą sieć informacyjną ,dla 
bar.dzp licznie przybyłych gości z róż­
nych stron kraju. Licznie rozsiana w 
wszystk ch punktach miasta megafony na­
dają bez przerwy slogany okolicznościowe 
.oraz odczyty, zw ązane z „Dniami Kultury**. 
Wszędzie widać młodzież akademicką, gim­
nazjalną i harcerzy. Na ich barkach bowiem,

kim. Uroczystą Mszę pontyfikalną celebro-

Po Ms'zy‘' zapi'ośz'<i'ni 'goście z wicemini­
strem Bieńkowskim na czele przeszli do 
auli Uniwersytetu na akt uroczystości o- 
twarcia Uniwersytetu i Politechniki.

Wspaniała sala barokowa przedstawiała 
niecodzienny widok. W pierwszych rzędach

Z achm urzen ie  p rzew ażnie duże, m ie jscam i 
desŁoze pochodzen ia burzo-wego. N iceo ch łod­
n ie j. Dość silne, na północy poryw iste , w ia try  
polndn! o wo-*a chodnic 1 zachodnie.

łącznie z Społeczno-obywatelską L.gą Ko-, p̂ . iewej stronie sali zasiedli przedstawicie- 
b.et, spoczywa głównie ciężar organizacyjne najwyższych władz Rzeczypospolitej. Z 
ny i opieka nad goscim, którzy bardzo licz- p r a w e j strony zajęli miejsca bardzo licznie 
me zjecnsli się ze wszyst.uch części kraju. prZybyli członkowie akredytowanego w Pol

sce korpusu dyplomatycznego z dziekanem 
tego korpusu ambasadorem ZSRR Lebiedie- 
wem na czele. W stallach po bokach sali 
zajęli miejsca delegaci innych uniwersyte­
tów polskich. Na podium zasiedli z lewej 
strony dziekani wydziałów Politechniki, z 
prawej dziekani Uniwersytetu w ogólnej 
liczbie 11. Za nimi w paru rzędach profeso­
rowie obu uczelni. Miejsce prezydialne za­
jął rektor obu uczelni prof. dr Stanisław 
Kulczyński.

Na wstępie chór akademicki wykonał 
hymn narodowy, dalej rektor Kulczyński 
wygłosił dłuższe przemówienie sprawoźdaw 
cze, po czym wymienił nazwiska 25 profe­
sorów z rodzinami i 80 studentów, zamor­
dowanych we Lwowie przez zbirów hitle­
rowskich.

Przemówienie awe rektor Kulczyński za­
kończył wezwaniem do młodzieży, aby za­
wsze służyła prawdzie.

Po przemówieniu rektora Kulczyńskiego 
witał zebranych w im eniu Ministerstwa 
Oświaty wiceminister Bieńkowski. W klku- 
nastomiesięcznych dziejach uczelni wroclaw 
skich wicemin Bieńkowski widzi wiele nio-

Po przekazaniu biblioteki Uniwersytetowi, 
dziękując za wspaniały dar, rektor Kul­
czyński przypomniał o trudnych początkach 
pracy grupy pracowników kulturalnych na 
terenie zniszczonego Wrocławia. ,„Od 
pierwszych chwil tej pracy, miasto zawarło 
trwały sojusz ze swymi wyższymi uczel­
niami. Nić tej pięknej tradycji snuć będą 
nasi następcy" — zakończył swe przemó­
wienie rektor Kulczyński.

W imieniu Rządu dziękował miastu za 
hojny dar wiceminister oświaty Bieńkow­
ski, po czym administrator apostolski ks. 
Milik poświęcił lokal biblioteki.

Piękną uroczystość zakończyło wpisywa­
nie się do księgi pamiątkowej.

*
Pierwszy dzień uroczystości zakończył 

się Akademia w sal. teatru, na której prze­
mówienie wygłosił wiceprem er Gomułka.

(Przemówień.e wicepremiera Gomułki po­
damy w n-rze jutrzejszym).

f  Bfitotrsifts&fo
W drugim dniu uroczystości rozpoczęły

się od nabożeństwa w kościele umwersytec-; msnlów heroicznych — mogą one służyć

symbolem i drogowskazem dla całego na­
rodu. Niszcząc Wrocław Niemcy wykazali, 
ze nie mają do niego żadnych praw ••'że nie 
Wrócą już do niego nigdy (oklaski). Na 
fundamentach • piastowsk ch zbudujemy 
wszystko własnymi rękoma.

Po przemówieniu wicemin. Bieńkowskie­
go chór akademicki odśpiewał hymn „Gau­
dę Mater".

Na tym zakończono piękną uroczystość 
uniwersytecką i wyższe uczelnie Wrocła­
wia rozpoczęły, jak się wyraził rektor Kul­
czyński, start w przyszłość, dążąc świet­
nym śladem swych starszych siostrzyc.

{ (niezachwianie na straży wywalczonych, 
granic. J . /

Wojsko broni i bronić będzie denrokra* 
tycznego ładu w Polsce, walczy z  ireakcją 
i z bandami faszystowskimi, broni i Wro* 
nić będzie interesów chłiopó*w i robotni* 
ków, interesów teałeg1© ludu (polskiego.

W odbudowie gospodarczej Jćraju ma 
niemałe zatsługli żołnierz polski. Przy uprą. 
wie ziiem naisi żołnierze i  af i cero wie pra­
cują z wielkim entuzjammem. Nałożona, 
na nich zadania wykonują niejedn©ikr©tn!i« 
z wielką nadwyżką.

Jesteśmy w przededniu historycznego 
aktu głosowania ludowego. My żołnierze, 
kochający naszą (Obczyznę, za którą prze 
lewaliśmy krew, pójdziemy pz całytm obo­
zem demokratycznym, iz całym ludem poi 
skim i odpowiemy na wtezystlkie tuzy py­
tania („TAK". ' ,

W imieniu Stronnictwa Demokraltyczne* 
go przemawia poseł Arczyński, podkreśla 
jąc solidarność inteligencji pracującej Z 
masiami chłopskimi i robotniczymi. '

W imieniu młodzieży (wiejskiej „Wici*' 
—- ob. Kisiel stwierdzał, że młode poko* 
lenie chłopów idzie drogą postępu i współ 
prac y chło psik o -robotniczej.

W trzecim dniu uroczystości, w ponie­
działek, w auli Politechniki odbyło się po­
siedzenie naukowo-literacko-artystyczne, w 
którym, oprócz 150 wybitnych przedstawi­
cieli świata naukowego i artystycznego, 
wzięli udział: premier Osóbka-Morawski. 
wicepremier Gomułka, wiceminister Kultu­
ry i Sztuki Kruczkowski, wiceminister 0- 
światy — Bieńkowski, d-ca DOW. Śląsk, — 
generał broni Popławski, wojewoda dolno­
śląski — Piaskowski oraz liczni przedsta­
wiciele partii politycznych i społeczeństwa.

Uroczystego otwarcia posiedzenia ch konał 
rektor Uniwersytetu i Politechniki War- 
clawskiej Kulczyński, po czym głos zabrał 
premier — Osóbka Morawski.

(Przemówienie Premiera na str. 1-ej). : HIS -  |.F . lii in itO T Il  2:1 (1:1)

Od strony ul. Wierzbowej rożbrzmiewa 
ją w rozgrzanym powietrzu dźwięki „Wał 
szawianki”. Orkiestra K.B.W. zajmuje miej; 
sce na wprotet trybuny!.

Defiladę otwiera kompania 1 pułku pna« 
skikgo.

Rytmicznie dudnią po jezdni żołnierz 
sk’ie buty. Równe rzędy karabinów z naje 
żonymi bagnetami połyskują w słońca. 
Rzęsiste brawa sypią się ze wszystkich 
sHkon. Powietrzem wstrząsa potężny o* 
krzyk: „Niech żyje Wojśko Polskie!"

Do trybuny zbliżają się polczty sztanda 
rowe Stronnictwa Ludowego. Sztandary 
pochylają się. Za nimi długie szeregi szei 
rok© rozstawionych błękitnych koszul O. 
M. TUR. Idą równo rytmicznie, nad głoj-> 
wami furkoczą czerwone, biało-czerwone* 
niebieskie i zielone proporęe. Idą młodzi* 
— dumni, orześmiani. Manifestują swą nią 
rozerwalną więź z młodzieżą wsL Nad* 
ciąga w białych koszulach młodzież Z, W* 
M, Z transparentów błyskają hasła: „Wai 
ka, Nauka, Praca", „Wspólnym wysiłkiem 
zbudujemy Demokratyczną Polskę". Z sze 
regów padają okrzyki „Niech żyje Swiętol 
Ludowe" — dzień jedności demokracji .

Długie „Niech żyje”! rozlega cię echem, 
po placu. 1

A potem ciągną długie szeregi organizą, 
cji chłopskich. Idą mężczyźni, kobiety, 
dzieci, dziewczęta w barwnych strojach,! 
przystrojone wiankami z polnych kwia-j 
tów i zieleni, *

W twardych, żylastych, spracowanych 
dłoniach mocno trzymają zielone sztanda: 
ry. Na transparentach czytamy: „Nie od* 
damy władzy i ziemi", „Niech żyje jedno! 
Stronnictwo Ludowe, nie pańskie ale chłop; 
sicie". „Tak, tak, tak — to nasza ©dpo* 
wiedź w głosowaniu ludowym".

I znów młodzież Z.W.M, Żywiołowymi' 
oklaskami witane są maszerujące oddziały 
O.RM.O. Choć w czapkach z gazowni, e- 
lektrowni, lub w zwykłych cyklistowkach* 
choć nie w mundurach — idą sprężyście, 
jak stary żołnierz.

Po strażakach maszerują znów delegat 
cje chłopskie z całego kraju. Między zie* 
lonymi transparentami przeciągają organii 
zacje Samopomocy Chłopskiej i Młodzież 
Wiejska „Wici".

Ciągną tysiące ludzi i płyną setki sztam 
darów i transparentów. •

Społeczno obywatelska Liga Kobiet, or­
ganizacje P.P.R. i P.P.S., Tramwajarze, 
Kolejarze, różne Zw. Zawodowe, Raz po 
raz zrywają się okrzyki na cześć jedno­
ści ludu pracy. Pomimo upału nie znać 
na uczestnikach defilady znużenia. Tw'a- 
tze ogorzałe, uśmiechnięte. Potężny po* 
chód zamykają przybrane zielenią gałęzi 
brzóz i kasztanów korowody samochodów, 
banderie chłopskie i barwne powozy z mło 
dzieżą chłopską i harcerzami.

Defilada skończona. Uczestnicy udają 
się we wszystkie strony miasta do miejsc 
zabaw ludowych, na których bawiono się 
ochoczo1 do późnego wieczor.a (mg.)

•S*
Przebieg uroczystości •Święta Ludowego 

w kraju podamy w numerze jutrzejszym.

Po przemówieniu premiera Osóbki-Mo-i 
rawskiego prof. Wojciechowski wygłosił j 
referat o nowych granicach Polski na O-j 
drze i Nysie, a referat literacki o znaczeniu i 
kultury w życiu narodu Stanisław Ryszard} 
Dobrowolski.

Drużyna łódzka po dość ładnej grze po­
konała mistrza Szwecji w stosunku 2:1.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Pietrzak 
i Baran z karnego. Dla gości Ortegnam.

Widzów 15 tysięcy. Sędziował b. dobrze 
Sznajder.

J A G E S  W O ŁO W S K I

Teleskryptorł) zaterkotał, przerwał, 
znów zaklekotał i zaczął stukać miaro­
wo. Spod szklanej tafli jęła się wysuwać 
szeroka, zadrukowane taśma papieru.

— Jeszcze — jęknęła panna Jadzia, 
wstając od maszyny. — Kiedyż oni skoń­
czą.

Zygmunt spojrzał r.a zegarek. Docho­
dziła druga w nocy. Istotnie, P.A.T. pra­
cował wyjątkowo gorliwie. Na biurku 
zadźwięczał telefon. I

— Niech pani zobaczy, co tam jest — 
mruknął do maszynistki, wskazując gło­
wą teleskryptor, po czym podniósł słu­
chawkę.

— Tu Polskie Radio, dj^żurny redak­
tor.

Telefonował naczelny dyrektor pyta­
jąc, co słychać. Zygmunt z gotowego już 
na jutro dziennika porannego odczytał! 
ważniejsze wiadomości. Małe oddziały 
niemieckie w paru punktach przekroczy­
ły granicę i znów cofnęły się na swoje 
terytorium, ambasador Lipski przyjęty 
był w Berlinie przez Ribbentropa, jakieś 
samoloty. — To chyba wszystko. Spoj-

1) Maszyna przekazująca redakcjom wia­
domość. nadawane z oddalonego punktu cen 
fcralnegx>. W. danym wypadku z P.A.T.-a,

rżał pytająco na Jadzię, pochyloną nad 
ieleskryptorerru

— Depesza z Paryża. Głosy prasy — 
powiedziała półgłosem.

— To wszystko — powtórzył do tele­
fonu. Położył słuchawkę, zebrał kartki 
dziennika, wstał. Teleskryptor zamilkł.

— Skończył! — rzekła Jadzia z wyraź­
ną ulgą w głosie.

Istotnie. Depesza z Paryża kończyła 
się tradycyjnymi słowami: „Dobranoc".

— idziemy.
Nałożył marynarkę, podszedł do tele- 

skryptora i oderwawszy taśmę z depeszą, 
zgniótł ją i cisnął na ziemię. Potem, gdy 
Jadzia zamykała maszynę i porządkowa­
ła biurko, zajrzał do sąsiedniego poko­
ju. W drucianym ogrodzeniu, zwiększa­
łabym selektywność odbioru, drzemała 
ze słuchawkami na uszach, dyżurna na­
słuchu.

— Dobranoc .
Zszedł na dół, zostawił maszynopis w 

speakerni i wyszedł na ulicę. Było cie­
pło i cicho. Obowiązujące od wczoraj 
zaciemnienie pogrążyło miasto w mro­
ku. Kontury dachów rysujące się na roz­
iskrzonym gwiazdami niebie, pustka, 
spokój, wszystko to wydawało się tro- 
chę nierealna.

Właściwie wiedział, że wojna musi wy­
buchnąć, nie dziś to jutro. Nie wyobra­
żał sobie jednak, Jak to będzie. Nie był 
takie pewien, czy nie będzie się bał. Zre­
sztą, tym, których powołano do wojska, 
gorzej. On sam wiedział, iż jako facho­
wiec ma przydział do radia i co najwy­
żej grozi mu wyjazd na front w charak­
terze korespondenta wojennego. To mo­
że być nawet przyjemne.

Gdy wyszedł na Marszałkowską, za­
trzymał go patrol policji. Wylegitymo­
wał się. Zobaczyli, że z radia, więc jeden 
przymilnie uśmiechając się zapytał, co z 
wojną.

Chciał odpowiedzieć szczerze, iż Bóg 
to raczy wiedzieć, lecz ograniczył się do 
stwierdzenia, że sytuacja bardzo poważ­
na. To brzmiało lepiej. Pokiwali głowa­
mi, zasalutowali, poszli.

Taksówki żadnej nie było. Nawinęła 
się dorożka. Wsiadł i kazał wieźć się na 
Saską Kępę. Był zmęczony. Wojna prze­
siała go interesować. Zaczął myśleć o do­
mu. Przyjedzie, weźmie kąpiel, wyśpi się 
do południa. — Ziewnął.

Przez pogrążony w mroku Nowy 
Świat ciągnęła długa kolumna piechoty. 
Żołnierze zakurzeni, zmęczeni, z poroz­
pinanymi kołnierzami i przewieszonymi 
w rozmaty sposób, karabinami, oficero­
wie na pokrytych smugami potu koniach, 
kuchnie połowę, tabory. Szli, tupocząc 
bezładnie o asfalt podkutymi butami 
wśród turkotu i poskrzypywania wozów. 
Skręcali w stronę dworca.

Dorożka stanęła orzed domem. Zapła-

} cił i wszedł na schody. Gdy otworzył 
! drzwi z klucza,, ogarnęła go przytulna 
; atmosfera spokoju. Pozapalał światła i 
| zajrzał do żony. Spała zwinięta w kłę­
bek 1 uśmiechała się przez sen. Żal mu 
było jej budzić, choć miał ochotę poga­
dać. Poszedł do gabinetu, by wziąć so­
bie coś do czytania. Przy okazji rzucił 
wzrokiem na kalendarz’. Trzydziesty 
pierwszy sierpnia.

— Przecież to już pierwszy wrzesień— 
pomyślał. Zdarł kartkę, zmiął ją i rzu­
cił na podłogę. W jadalni zegar wybił 
godzinę 3-cią, za oknami zaczynało sza­
rzeć. Zajrzał do jadalni, wypił stojące 
na stole mleko i zaczął się rozbierać. 
Gdy już leżał, pogrążony w półśnie, po 
głowie snuły mu się leniwie przyjemne 
myśli. Miły spokojny dom. Jeśli wojna 
wybuchnie, będzie mógł tu znaleźć chwi­
lę wytchnienia.

Z tym zasnął.
Obudził go hałas. Usiadł na łóżku, 

nie wiedząc co się dzieje. Za oknami 
słychać było miarowa detonacje, szyby 
dzwoniły. Wyskoczył w koszuli i otwo­
rzył okno, by spojrzeć na ulicę.

— Nie otwierać okna — wrzasnął 
ktoś z dołu.

Spojrzał w górę. Całe niebo kłębiło 
się białymi obłoczkami eksplodujących 
pocisków. Gdzieś u sąsiadów głośnik na­
stawiony na pełną moc chrypiał mono­
tonie:

— Niemcy, Czechy, Morawy wypełnić
rozkaz ewakuacyjny. i
i I

— Uiemcy, Czechy, Morawy wypełnić
rozkaz,..

Spojrzał na zegarek. Dochodziła 10-ta. 
Żony nie było. Pracowała w biurze i wy­
chodziła z domu przed 5-mą. Zaczął 
szybko się ubierać.

Weszła służąca.
— Wojna, proszę pana — jęła mówić 

od progu. Nic w mieście nie można do­
stać. Samoloty niemieckie nadleciały, 
ale je artyleria przepędziła.

— Co za wojr.a — przerwał. Ćwicze­
nia przeciwlotnicze, a nie wojna. Niech 
Regina da śniadanie.

— Acha. Ćwiczenia — mruknęła, Ład­
ne mi ćwiczenia.

Uwaga, uwaga — chrypiaio radio ~  
oglaszam alarm lotniczy dla miasta War­
szawy. Alarm lotniczy dla miasta War­
szawy...

Długie narastające wycie, któremu za 
oknami odpowiedziało echem przytłu­
mione wycie syreny fabrycznej poblis­
kiego Wedla.

Przez okno widać jak przechodnie 
biegli do bram. Znów rozległy się deto­
nacje.

— To z parku Paderewskiego — ob­
jaśniła Regina, niosąc śniadanie. Tam 
stoi artyleria.

Wysoko na błękitnym tle nieba samo­
loty... Jeden, dwa, trzy, cztery, pięć... 
Szły z zachodu, jeden obok drugiego, 
migocząc skrzydłami w słońcu. Wokół 
nich wyrastały obłoczki eksplozji.

Zadzwonił telefon.
W , *, n,)>



W o s s i o , o c h o c z a
spędziła Warszawa powojenne Zidone Święta

Co bardziej leniwi z małymi zawi-1 koniecznych zachwytach nad zielonością
niątkami powędrowali na pobliskie wy­
brzeże Wisły, na dzikie plaże, których 
nie brak — bo woda gwałtownie opa­
dła.

Niektórzy, spragnieni zieleni i jakiej 
takiej zabawy, wybrali się z rodzinami 
do parku Paderewskiego na Pradze 
(wstęp 20 zł.), do Ujazdowskiego w War­
szawie (zabawa na P. C. K.).

Kto miał możność ©korzystać z auta 
wyjeżdżał za miasto, do lasów podsto- 
łecznych: Zielonki, Ząbek, Anina, Fale­
nicy, czy Sródborowa albo i dalej.

Komu nie zależało na zieleni, a wolał 
pieniądze wydać na karuzelę, „koło 
szczęścia", czy „Teatr Ludowy", niż na 
samochód, czy tramwaj — ten zostawał 
na ulicy Targowej. Nasyciwszy się do- 
woli zabawami ludowymi, wędrował po­
tem spacerkiem poprzez park Praski do 
Zoologu i nad Wisłę, gdzie- mógł spokoj­
nie moczyć nogi w chłodnej wodzie.

Większość jednak, już od wczesnych 
godzin rannych, zbierała się cierpliwie 
na przystankach autobusów linii „Z" 
(Praga) i „L“ (Warszawa), w kolejkach 
likwidowanych zresztą w szybkim tem­
pie przez sprawnie kursujące w dni 
świąteczne samochody M. Z. K.

Warszawiacy zdążający na trydycyjny 
odpust i majówkę na Bielany, odświęt­
nie przystrojeni byli jakoś niecodzien­
nie grzeczni i szarmanccy. Nierzadko 
widziało się kawalerów, ustępujących 
miejsca damom w kwiaciastydh suk­
niach ,lub młode panienki grzecznie za­
praszające starsze panie na miejsca sie­
dzące.

NA BIELANACH
Nie dziwota, wszak to pierwsze Zie­

lone Święta powojenne, hucznie obcho­
dzone, pierwsza ludowa świąteczna za­
bawa.

Po drodze wszyscy dziwili się trzem 
rzeczom: mostowi Poniatowskiego, (kie­
dy oni to zrobili?!), niskiej wodzie na 
Wiśle oraz mostowi kolejowemu przy 
Cytadeli.

Jeżeli na samochodzie było tłoczno — 
to w tramwaju bardzo wygodnie i prze­
stronnie. Nie podobało się niektórym, że 
15-ka zamiast szyb ma dykty w oknach 
i że „człek czuje się jak w trumnie" — 
ale za to po wyjściu z tramwaju na pętli 
bielańskiej, spotykała majówkowiczów 
nagroda: świeża, bujna zieleń lasku Bie­
lańskiego i... wesołe okrzyki bawiących 
się już warszawian — na karuzeli, huś­
tawkach, czy „kolejce linowej".

Drogę do lasku i potem aż do bram 
klasztoru bielańskiego zajęły stragany, 
koła szczęścia, loterie, gra w noże („rzu­
camy kółko o wiele trafiamy — scyzo­
ryk jest nasz — za jedne 10 zł.")

W lesie, kto, gdzie i jak mógł, roz­
siadał się i po małym odpoczynku,

drzew, i wymyślaniu na warszawski 
kurz, zabierał się do posiłku. Po kilku 
„zakrapianych" las tracił kolor zielony, 
stając się różowym jak humory Wy­
cieczkowiczów.

*
W klasztornym kościele trwały odpu­

stowe nabożeństwa, a przed bramą 
sprzedawano obrazki i krzyżyki, tudzież 
różańce z... ciasta. •

Powszechna zabawa rozpoczęła się do­
piero na dobre po południu.

Samochody, przybywające z Warsza­
wy, wyrzucały co chwilę uczestników 
Święta Ludowego. Powszechną uwagę i 
zaciekawienie budziły kolorowe pasiaki 
łowiczanek. Przy ■ „sali tańca" (podłoga 
ustawiona pod drzewami lasku) uplaso­
wała się orkiestra tramwajarzy, wygry­
wając skoczne melodie. Pod dachem, z 
rozpiętego spadochronu w t. zw. „Jaskół­
ce" można się było pokrzepić i ochło­
dzić.

ł
Taki był pierwszy dzień Zielonych 

Świąt i podobny doń drugi, choć Już 
mniej huczny. Ludziska raczej odpoczy­
wali — sposobiąc się znów do pracy.

Iifiroczny
P . i .  T . p n e i

tir tytoniu nasyci rynek krajowy
riaSsze zwiększenie przydziałów na kartki

Majster Nawara mówi:
m ost b ę d zie  na c za s !

Przez dwa dni świąteczne trwała praca nieprzerwanie
Dwie rzeczy intrygowały w pierwszy( podległości, Urząd patentowy w Al. Nie-
:'v* „i. ~----- '....... v podległości, a przede wszystkim hangary

na lotnisku okęckim (3 cywilne, 8 wojsko­
wych, jeden turystyczny).

Wszędzie tam pracował majster Nawara. 
Wszys k e te obiekty ocalały, prócz han­
garów na- Okęciu.

Przy moście Poniatowskiego majster był 
obecny przy stawianiu wszystkich łuków, 
z których większość pod jego kierownic­
twem .osiadła w łożyskach.

Z pref. Iiemplem, twórcą projektu odbu­
dowy mostu majster Nawara zna się do­
brze z dawnych lat i darzy go wielkim zau­
fan iem .— Wyciągnąć luki — mówi, pa­
trząc na perspektywę mostu — to jest ro­
bota gruba 1 mogła pójść raz dwa. Ale te­
raz — ta drobna — jest najcięższa.

Sami spawacze muszą wykonać ok. 10 
km spawów, pracując na dwie zmiany po 20 
ludzi na każdą.

A w święta robiliśmy, aby podgonić ro­
botę. Przygrywała nam orkiestra z Elek­
trowni, aż miło. Nie poszli do domu na św ę 
ta mężowie, no to żony przyszły tu i po­
tańczyły sobie trochę przy orkiestrze.

— Podziękujcie — dorzuca majster po 
chwili — naszym kolegom z Elektrowni za

dzień Zielonych świąt odpoczywających 
nad brzegiem Wisły warszawiaków: pierw­
sza — to wzmożony terkot automatycznych 
młotów na moście Poniatowskiego, druga— 
dźwięki orkiestry również dobiegające z 
mostu.

Przez oba dni świąteczne trwały nieprze­
rwanie roboty na moście przy betonowaniu, 
które już przeszło na drugie przęsło, przy 
zakładaniu balustrad na prześle pierwszym, 
przy układaniu niecek i nitowaniu w przę­
śle czwartym, gdzie już na połowie niecki 
zostały p.ołożone przy jednoczesnej zabu­
dowie chodników.

Osobną pracę stanowiło regulowanie jez­
dni na przęśle trzee m (podnoszenie słu­
pów).

Prace trwały dzień i noc. 400 ludzi bez 
przerwy — w tym przeważająca licz­
ba betoniarzy li spawaczy — dało z siebie 
maksimum wysiłku i poświęcenia.

Jednym z najbardziej zasłużonych pra­
cowników jest majster H. Nawara, który 
kierował stawianiem łuków na wszystkich 
przęsłach.

Majster Nawara, t,o weteran pracy mon­
tażowej. W Warszawie pracował przy mon­
towaniu szeregu większych ob ektów, jaki to, że nam umilili te Zielone święta, 
fabryka Ursus, elektrownia, gmach „Tele-J — My ze swej strony zapewnić możemy, 
komu" (przy ul. Nowogrodzkiej — róg Po- że wytężymy siły 1 most będzie „ n a  czas", 
znańskiej), Szpital Wojskowy przy al. Nie-I Od śląska — dla Warszawy, (as)

Staw paczek UNRR-owskich, zawierają- j kowe zapewniło palaczom otrzymywanie 
cych jak wiadomo również papierosy. U-1 papierosów po cenie nominalnej. Jest ona

Na rynku nie tylko warszawskim, lecz i' gatunków i rodzajów papierosów'. Wa-j się w rękach „Społem i 5000 t«MaktóW 
ogólnokrajowym p*1111)® dotkliwy brak ty; chlarz ten rozszerzył się jaszcze bardziej | sprzedaży detalicznej (sklepy spółdzielcze 
to-nitt. Pasek i spekulacja tyra surowcem i z chwilą pojawienia się pierwszych do-j i kioski inwalidzkie). Rozdawnictwo kart-
jego wyrobami — panoszą się nie po-! ^  ------TT' TDD............,*,~Ł ......s~ “!—1 -—”*r*’5ł'' ftfr*vmvw*nie
wstrzymacie. Nie wystarczające są normy 
przydziałowe papierosów na ka~tki, a ce­
ny ich wygórowane.

Jakie są perspektywy by stan ten uległ 
poprawie i jakie w tym kierunku -czynio­
ne są wysiłki?—z tymi pytaniami zwrócili 
śmy się do P.M.T. Oto informacje, jakich 
nam udzielono.

PIERWSZE TRUDNOŚCI
P.M.T. wznowił swą produkcję je lcze  

przed oswobodzeniem Warszawy. Produk­
cja tu ,była oczywiście sknomna. Niemniej 
jednak na brak wyrobów tytoniowych lud 
ność początkowo nie mogła się skarżyć, 
ponieważ znaleziono w magazynach pew­
ne rezerwy, których Niemcy nie zdążyli 
wywieźć. Była to jednak obfitość krótko­
trwała.

W pierwszych tych okresach dużo tyto 
niu przechodziło ao rąk palaczy od woj­
ska radzieckiego, które odsprzedawało swo 
je przydziały. Stąd ówczesna rozmaitość

ruchcmlonie w tym czasie sklepów Osób* 
to*rgu również 'zwiększyło il-ość wyrobów 
na rynku.

MANEWRY SPEKULANTÓW
Surowiec jednak krajowy, będący w dy 

6tpozycji Monopolu był niewystarczający. 
Zbiór tytoniu w ub. roku nie dopisał. Kon 
fcrola skarbcłWa była. niedostateczna. P. 
M. T. otrzymał zaleidwie kilkadziesiąt pro 
cent preliminowanego zbioru. Większość 
zebranego tytoniu dostała się na rynek o- 
krężnymi drogami.

Od tej chwili datuje się spekulacja. Do­
stawy tytoniowe z ZSRR i Bułgarii uzu­
pełniły częściowo istniejące braki poftfimo 
to jednak spekulacja i pasek nie zostały 
ukrócone, głównie dlatego, że Monopol Ty 
tomowy uruchomił tylko nieliczne punkty 
sprzedaży (100) w całym kraju. Punkty te 
nie mogły podołać rozprowadzeniu wyro­
bów P.M.T.

Działały tu jeszcze inne okoliczności: 
zwiększony popyt na nasze wyroby u są­
siadów (Węgry, Czechosłowacja:, Niemcy, 
dokąd .szedł największy przemyt).

JASKÓŁKI POPRAWY
Dziś sytuacja jest już lepsza. Rozdawni­

ctwo papierosów na karty zaopatrzenia 
wprowadzone niedawno gwarantuje przy­
działy papierosów. Cała produkcja P.M.T. 
idzie na rynek wewnętrzny. Przemyt już 
się nie opłaca, bowiem skupywanie po 100, 
a nawet 150 sztuk papierosów może stano 
wić zachętę tylko dla drobniejszych płotek 
spekulacji, zadowalających się groszowym 
zyskiem.

Jako pierwszy objaw dodatni należy za 
notować utrącenie t. zw. lewego handlu 
hurtowego wyrobami P.M.T. Rozdawnictwo 
papierosów na kartki zostało znacznie u- 
sprawnione, wobec uruchomienia 300 punk 
tów sprzedaży hurtowych, które znajdują

dość wysoka w stosunku do zarobków, ale 
w zestawieniu z mnożnikiem cen wyrobów 
śnnych Monopolów, papierosy są sUbsunko, 
Wo najtańsze.

TEGOROCZNY ZBIÓR
Wydatna zmiana na lepsze uzależniona 

jest od wyników tegorocznego zbioru, któ­
ry na ogół zapowiada się dobrz1*. Jeszcze 
Więc kilkanaście tygodni Monopol będzie 
musiał walczyć z trudnościami dostarcza­
nia palaczom dostatecznyoh ilości papiero 
sów.

Dzięki zorganizowanej należycie w rt>. 
kontroli nad plantacjami P.M.T. spodzie­
wa się, że zbiór surowca krajowego zapew 
ne pokryje potrzeby rynku wewnętrznego. 
Uniezależnimy «ię więc od dostawy z Za­
granicy. Naturalnie dostaw zagranicznych 
się nie wyklucza. Służyć one jednak bę­
dą tylko jako dodatek do podniesienia ja! 
kości gatunkowej mieszanek tytoniowych.

ZWIĘKSZONE PRZYDZIAŁY
Obecne trudności przejściowe stara się 

P.M.T. stopniowo zwalczać. Na pierwszym 
miejscu podkreślić należy planową^ i zwię 
k&zoną produkcję, a co zła tym id-zie, odtpó 
wiednie zwiększanie norm przydziałowych 
na karty zaopatrzenia. W czerwcu P.M.T, 
podniósł normy przydziałowe ze 100 na 
150 sztuk, które każdy posiadacz kart I 
kat. otrzyma dio końca miesiąca. W naj­
bliższych dniach podany zostanie do wia­
domości numer kuponu, na który dodat­
kowo przydzielone zostanie 50 sztuk pa­
pierosów. Ostatni rozdzielnik obejmuje 
również robotników rolnych, którzy do­
tychczas z przydziałów kartkowych papie­
rosów nie korzystali. W najbliższym cza­
sie przewidywane jest również rozszerze­
nie przydziałów na inne kategorie posia­
daczy kart, którzy jeszcze z przydziałów 
tych nie korzystali. (t-6-)

moją

Strzelce -  ośrodek doświadczalny
P a is fi. Zakladćw IMmll Roślin

s e  „ p s z e n ż y t e m 1 1

Dni „grozy" dla pijanych kierowców
Świąteczne hulanki szoferów znalazły właściwy epilog

Panie Władza! Za co to, za co?... Za I Dzisiaj pewno już tego nie pamiętają, 
„i ideę? Patrz pan, ośwlęcimiak je - [ Dopiero sędzia im o tym przypomni, 

s te m !  Kości moje i prochy moje na po-| Warto jednak podkreślić, że przewa­
żająca większość szoferów, kierujących 
wozami była trzeźwa i posiadała papiery 
w zupełnym porządku.

Takich, naprawdę budzących sympa­
tię kierowców, żegnał po kontroli uś­
miech milicjanta i grzeczne pozdrowie­
nie wojskowe.

co?

Dziennikarze warszawscy mieli możność 
zapoznać się z pracą Państwowych Zakła­
dów Hodowli Roślin w poniemieckim mająt 
ku Strzelce. Majątek Strzelce p.ołożony o 10 
kim o.d Kutna w woj. łódzkim jako jeden 
z wzorowych majątków został wyłączony 
spod parcelacji i wcielony do ośrodków kul 
tury rolnej Wojewódzkiego Urzędu Ziem­
ek ego. Od listopada ub, r. przekazany zo­
stał P. Z. H. R.

❖
Samochód ostrym wirażem skręca przed 

otoczony zielenią budynek. Po krótkim wy­
poczynku zwiedzamy majątek liczący 858 
ha powierzchni użytkowej, oprowadzani 
przez dr Lekczyńską dyrektorkę P.Z.H.R.

rolnej gospodarzy. P. Z. H. R. dąży aby z
czasem całe okolice zas ewane były jedna­
kowymi gatunkami roślin odpowiadający­
mi najlepiej warunkom danego terenu.

Wydzieloną część stanowią małe poletka 
przeznaczone dla celów badawczych. Tam 
sadzi się gatunki poszczególnych roślin, 
które poddawane są doświadczeniom. Jest 
1ło praca n ezmiernie długa i żmudna. Wy­
niki jej doją jednak doskonałe rezultaty.

PSZENŻYTO...
M. in. w majątku Strzelce prowadzane 

są badania nad nowym gatunkem zboża 
pszenżytem. Prace te prowadzi prof. M. Ró­
żański już od roku 1826. Ten nowy rodzaj 

Jak sięgnąć okiem c ągną się kołyszące ła i zboża powstały ze skrzyżowania pszenicy 
ny zbóż. Przy każdym polu tabliczka z na- i z żytem jeśli przejdzie zwycięsko próby bę- 
pisem cbjaśn ającym, a więc ży'o „Petkus", ( dzie miał w przyszłości szerok e zastoso-
pszenica „Carsten V" itd. Ogółem obsia­
nych jest zbożem 750 ha. Dalej pcla obsa­
dzone ziemniakami, i burakami cukrowymi. 
Nasiona zebrane z tych pół będą przezna­
czone pod zasiew w majątkach państwo­
wych i dla nowo nadzielonych z reformy

Odczyt w l i n .  I s t a li u ?
W ctoiu 12 ban. o g. 16, w gm achu M in ister­

s tw a  O dbudow y, Al, Stu* i n a  3S, K p ię tru , sala 
feoirfer en cy jna , iiirź. z .  gitóibtóews-ki wygłosi, po 
pow rocie  z P aryża , od czy t p t. „U w agi o a rch i­
te k tu rz e  i u rban istyce  F ra n c ji" .

O dczyt o rgan izow any  przez  Tow. R eform y 
IW lcsztaniow ej. W stęp w olny.

LEKARSKIE PORADNIE SPORTOWE 
DLA KOLEJARZY

Nia polecen ie  Min. K om unikacji o rgan izu je  
eię o b ecn ie  w e w szystk ich  d y rek c jach  ko le jo ­
w ych  lek a rsk ie  po rad n ie  sportow e.

P o radn ie  te m a ją  n a  celu: sta łą  k o n tro lę  ruta­
m i zdrow ia członków  kolejow ych klubów  sp o r­
tow ych , udzie lan ie  porad  lekarsk ich  w  zakre- 
Ikresie w ychow ania fizycznego pracow ników  ko 
lejow ych , o raz  o rgan izow an ie  ra to w n ic tw a  pod­
czas zaw odów  i  tu rn ie jów .

EGZAMINY W KONSERWATORIUM
Z a p rzyk ładem  ia t ubiegłych w  Państw ow ym  

K onserw a to riu m  M uzycznym  w W arszaw ie G ór­
nośląska SS, odbyw ać się będą codziennie p u ­
bliczne egzam iny, rozpoczynające się o godz. 
10, k tó re  będą trw ały  do duda 13 c*er-wca b. r.

wanie na naszych terenach.
Przy pracy w majątku spotykamy grupę 

Yolksdeu schów. Część z nich to osiedleńcy 
z Małopolski, reszta miejscowi, obdarzeni 
przez włsdze okupacyjne ziemią. Obecnie 
gospodarstwa poniemieck e przekazane zo­
stały małorolnym chłopom. Niemcy miesz­
kają w drewnianych domkach, zbudowa­
nych przez ich protektorów w czasie oku­
pacji dla robotników r,olnych, Polaków. 
Kiedy będą niepotrzebni wyjadą do „Vater- 
landu". Będą mieli tylko poważny kłopot, 
bo niewielu z nich... zna swój język oj­
czysty,

PRZEDSZKOLE W PAŁACU
W gmachu pałacowym mieści się obecnie 

przedszkole dla dzieci pracowników mająt­
ku i wiejskich, które spędzają tu większą 
część dnia na nauce i zabawach.

Z kolei zwedzamy zabudowania gospo­

darskie. Wszystkie budynki murowane, we­
wnątrz czysto. W każdej przegródce dla 
zwierząt tabliczka ewidencyjna. W majątku 
znajduje się około 600 sztuk inwentarza ży­
wego. Część z tego inwentarza pozostawił 
uchodzący okupant. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że zaraz po ucieczce Niemców, 
utworzył się k.om fet z pracowników i ro­
botników tego majątku, który przy pomocy 
komendanta wojennego zabezpieczył i u- 
trzymał pozostały inwentarz.

— Rezultaty jakie osiągnęliśmy w pra­
cy — mów; adminis,fetor majątku, p. Sko­
wroński — są wynikiem ścisłej współpra­
cy z wszystkim organizacjami znajdujący­
mi cię na naszym terenie.

Majątek Strzelce to tylk.0 jeden odcinek 
pracy P. Z. H. R. Ta młoda instytucja (po­
wstała w październiku ub. r.) dysponuje 
już w całym kraju 46 stacjami doświadczal­
nymi, w których prowadzone są prace ho­
dowlane, ziecone przez, specjalny wy­
dział naukowy tej instytucji. Zada­
niem ich jest przystosowanie poszcze­
gólnych gatunków reślin do odpowiedniej 
dia nich gleby, a tym samym zapewnienie 
możliwie najlepszych zbiorów o wysokiej 
wartości. Jest to zadanie niezmiernej dla 
nas wagi. Równocześnie ze zmianą ustroju; no
rolnego w Polsce przystąpiono do wielkie­
go zadania podniesienia zaniedbanej kultu­
ry rolnej.

Działalność P. Z. H. R. tale dobrze roz­
poczęta, jeżeli nie straci na tempie, wypeł­
ni to zadanie w zupełności.

Oczywiście, jeżeli znajdzie zrozumienie 
oraz konieczną przy tego rodzaju pracy 
pomoc. (m. g.)

lach Oświęcimia leżą! A pan -  
Aresztujesz porządnego człowieka?...

Tymi słowami „tłumaczył się" jeden 
z szoferów, przytrzymanych w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt za „nietrzeźwy 
stan" przy kierownicy.

Trzy dni trwająca obława na terenie 
stolicy, zorganizowana przez Wydział Ru- 
cbu kołowego wraz z Kompanią Ruchu 
M. O. miała przede wszystkim na celu 
„wyłuskanie" możliwie wszystkich szo­
ferów, którzy w okresie świątecznym za­
glądali do kieliszka będąc na służbie.

Gęsto rozstawione patrole M. O. legi­
tymowały kierowców, sprawdzając jed­
nocześnie stan techniczny samochodów.

Na szosie Marymonckiej przy CIWF-ie 
byliśmy często świadkami przykrych 
zajść, gdzie nietrzeźwy kierowca, a bar­
dzo często i całei, dobrze podpite towa­
rzystwo nie zawsze w sposób przyzwoity 
usprawiedliwiało się, wykręcając się 
przed zapłaceniem mandatu i odprowa­
dzeniem do aresztu.

przed wojną, kiedy Bielany zalewał 
przeszło dwustutysięczny tłum, patrolo­
wały bez przerwy cztery motocykle, nad­
to był przygotowany specjalny nam;ot- 
areszt dla zbytnio „zagazowanych* ma­
jówkowiczów.

Obecnie, przy mniejszej frekwencji, oraz 
przy akcji, skierowanej przede wszyst­
kim przeciwko nietrzeźwym lub podpi­
tym szoferom, wystarczyć musiał samo­
chód, odwożący zatrzymanych do komi­
sariatu.

Wśród zatrzymany oh znaleźli się m. in. 
Andrzej Kieszek z sekcji motorowej klu- ! 
bu „Błysk", który jechał pijany na mo-; 
tocyklu, wioząc na kierownicy córeczkę. 
Kieszek prowadził motor oez prawa jaz-' 
dy i zatrzymany usiłował zbiec.

Zatrzymany został również Roman Ko­
walski, kierowca wozu Zarządu Miejskie­
go Miasta Błonia, który legitymował się 
rozkazem wyjazdu z datą ważności do... 
maja.

Wcale „rzeczowo" tłumaczył się na wale 
Miedzeszyńskim szofer naczelnego dyrek­
tora jednej z najbardziej popularnych 
instytucji w Polsce, twierdząc, że jeśli 
przy św'ęcie ludowym wypić nie wol­

to kiedy?..." Przyjaciel jego, po

Inspekcja, przeprowadzona szczególnie 
dokładnie w sobotę, i w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek dała jui efekty w 
drugim dniu świąt, w którym odsetek 
zatrzymanych zmniejszył cię jeszcze bar­
dziej. ‘

Podobne kontrole przeprowadzane sy­
stematycznie, przyczynią alę w dużym' 
stopniu do unormowania ruchu kołowe­
go i zmniejszenia ilości zbyt często no* 
towanych ostatnio tragicznych wypad­
ków na jezdni.

Wydaje się jednak konieczne przydzie­
lenie Kompanii Ruchu M. O. przynaj­
mniej sześciu motocykli (sześć zasadni­
czych punktów do patrolowania arterii
wylotowych i śródmieścia) oraz ze trzech 
samochodów. Bez potrzebnego w tych 
wypadkach sprzętu milicjanci z Kompa­
nii Ruchu Kołowego, starający się su­
miennie wypełnić swe obowiązki, ni» pp* 
dołają zadaniu lub wykonają je poło­
wicznie. (A.T)

NOWY TEATR 
POWSTAJE W WARSZAWIE

Ilość tea tró w  w W arszaw ie pow iększa się ń  
now ą placów kę. W daw nej sa li Towi Hlgierbcm- 
ne@o przy  u l. K arow ej SI po przobudowaziau 
w nętrz*  stw orzono  skrom ną, Łeoz m iłą sailę dda 
te a tru  M iEcjl Obywadęłekicj p. n . „Stuidio•*.

In a u g u ra c ja  now ego te a tru  odbędzie  się w  
czerw cu m ontażem  o W arszaw ie p. L „Miodo­
w a 14” .

dohno podpora tej instytucji, starał się 
usprawiedliwić kolegę, zadając „byka" le­
gitymującemu ich milicjantowi.

.Program radiowy
NA WTOREK, U BRI.

•Ii.R0 P ły ty , 11,42 A-ud. yoflm. 1Ż.24 P ie to , w 
wytk. K L ilian . 14.00 Dzień, popoiutln . ic.oo SSu- 
ęhowiesko diŁa dzieci. 16.25 K oncert. 17-10 Sekstet 
P . K. is.10 N su k a  p rzy  g ło teiittt. 13.00 S chubert: 
K w a rte t ci-ino 11 „Ś m ierć i dizśewczytna” . 19.36 
D-zSfem. w ieez. 20.00 K cnc. p o p u la rn y  w  wiylc. 
Gi-k. sytmf. P . B. w  K atow icach  i eh ć r  męs&i 
^Etch©“ . 20.45 „Z bita  ra k ie ta ” — słuchow isko 
o  ryg. 21.00 A nd. diia P olaków  zagr. 21.30 Skra. 
posa. rodiz. zegr. 22.00 Konc. rozrywać. 22.30 Bluz. 
tam. 23.00 O sta tn ie  w iad. 23,35 Skra. pcw . rodiz. 
eagr. 23.55 H ym n.

NA ŚRODĘ, 12 RM.
0Z.2O Piękni w  wiylc. w. Bomrimgcl-........ ..2.50

K onc. rozrywać, w  wtyk. S ekste tu  P . ii. 14.00 
D zienn. potp&tudn. 16.10 Pogadanka d la dzieci. 
16.40 „C zytam y P ru sa ” . 17.10 Konc. solistów . 
17.55 A nd. w ojskow a. 18.30 N auka przy  gloćnli­
k u :  1. Ekonom ia p o lityczna  — odczyt p rof. Ż u­
raw skiego . 2. H igiena społeczna — odczyt dr 
E. P alucha. 19.00 And. C hopinow ska w  w yż. Z. 
K abcew iczow ej. 19.39 D zienn. wiec®. 20.00 Konc. 
Madej Ork. P. R. 20.45 „CŁy tu  rales-fca panna 
D om icella K opytko?” 21.00 Skra. pesz. rodź. 
zagr. 22.00 Konc. rozrywik. 22.30 Muz. tan . 23.C0 
O sta tn ie  w iad. flaiea, 23-35 Skr*. pess, rodź. 
»agr. 23.55 Hyn»ą* — 4

Kronika sportowa
Rolska YMCA, pionierka racjonalnego ; ^ f 4 S f jn<,<>̂ ^ ; r6cić ^erowiuctwo 

wychowania fizycznego i akcji wczasów, o r- , iw yniki (na p ierw szym  m iejscu  śiąaacy): 
ganizuje w Warszawie nowe boisko sporto- j w. musza — Ranań&kteinu przyznają sędzio- 
we, położone obok gmachu „Imki" na tere- j porażkę  z Paterą; w. kogucia -  Tfcooz prze- 
naćli Instytutu Głuchoniemy* i Ociemnia- £ 5 ®  ,wi £ £ £ :
łych, który użyczył placów na ten cel. J nom; w. ieMta — Rfamecfci bije  p rac*  t. k. o.

Prace związane z uporządkowaniem tego i w 3 r. Łukasiey^Jcza; w . p ó ttre d n ia  i-eaa —
O u? rwD-i-ttrm tn ’-n fc -u n  ,-0« t Xtr s rw h . i KUSZ maiSOj® Z MaijoW&liiaU, W diTUgiej pÓL-b m s ita  s ą  w  p e m y m  lO oU ^U ii-n  .je^t S-.yo śred n ie j — Ja ło w ieck i p rzeg ry w a b. w ysoko 

k im  te m p ie  o c z y s z c z a n y  1 w  d n ia c h  n a jb l iż ­
s z y c h  r .o zp o czn ie  s ię  u r z ą d z a n ie  b ie ż n i.

Wobec tego, że boisko położne jest obok 
gmachu Polskiej YMCA, ćwiczący będą 
mieli możność łatwego korzystania z prysz­
niców i innych urządzeń „Imki", jak rów­
nież z jej poradni sportowo-lekarskiej.

4»
RS GRRCKOW — RS BAT OSY (CKCRZOW) 

13:3. W pierw ezy dziicó Św iąt ósem ka Śląza­
ków  roa ograła n a  cen tra ln y m  korcie L ega, 
gctaiie ustaw iony  by ł ring , spo tkan ie  z p ięścia­
rzam i KS Ciiochów, u legając  b. wysoko SU3. 
B a r dniej sp raw ied liw y w yn ik  byłby 4:12, po­
niew aż F a to ra  (Gr.) m ia ł w  najlepszym  razie 
redaiiis z B arańsk im  (Cli.).

W drużynie gości n a jlep ie j w ypadł N ow ara, 
k tó ry  miirno po rażk i z K o lczy ń sk im , w a lczy ł 
daielnie do o sta tka , stw ierdzając , że je s t dziś 
BLewątpKwiic j edną z najlepszy cli naszych wag 
średn ich . Na peztóSraie B arańsk i, Mamecki i am ­
b itn y  Kusz. B ardzo słaby K ubica i Tfcocz.

Z  w arszaw iaków  n a jw ięcej podobał n3m  się 
Zaryohfci. K olczyńskiem u b rak  jeszcze p e tae j 
form y. We z js.łfcim poza ty m  b ra k  końców ki — 
śhs-im mada z r?g5*y wypadła blŝ io- Specjalną

Niewypały w Wilanowie
W W ilanow ie, obok zabudow ań dw orskich, 

w pobliżu  s ta c ji ko lejk i dojazdow ej leży 
se tk i niowyipa/tŁwi N iew ypały  te , zagrażają 
w  k ażd e j chw ili pow ażnym  n iebezpieczeństw em . 
Należy je  u sunąć natychm iast. (as).

31 w y p a d k ó w
w Zi&isne Święta

Pogotow ie Jta tu n k o w e w  pierw szy dzień 
Z ielonych Swiąhek było  wzyiwane w  21 w y p ad ­
kach (rociecn ie  sam ochodów , p o trącen ia , c tru -  
cifii bójirl itp.).

N a m iejscu  udzielono pom ocy w  19 w.ypad- 
fcaclh.

W  drug im  dMiu panow ał spokój. (as)

W I D O W I S K A
T E A T R Y

PO LSK I (Ka>rasfi» 2): dziś o go-dz. W „Ltlll*
W eneda” .

CIPBRA (Marszałkowska dziś o godz. lś
.JMsdieme Buitterfly” .

NCA.ŁY (Marszalikowslfea 81): dziś © godz. IB 
„Pom ocnica domowa**,

OGiMOEDJDA CSzfw^dizka 2/4): dziś o godz. 18 
„D roga do św itu ” . Po p rzedstaw ien iu  au tobusy
do "Warszawy,

POWSZECHNY (Zam ojskiego 2(1): dziś © 
g. 19 „D z:eń bez k łam stw a” , Po p rzed staw ien iu  
au tobusy do W arszaw y.

KUKUŁKA (Klub S atyryków ) w  cu k ie rn i 
S zw ajcarskie j, M arszałkow ska róg N ow ogrodz. 
k iaj codziennie program  p . t  „Daj p y sk a” . Po­
czątek  o godz. 17.30 w n iedzielę i św ięta o g l i .

PRASKI TEATR REW II (Zygm-untowska 8): 
dziś o godz. 17 i  ID „Podsrteik o d  t u p o t y ” .

TEATR DLA DJfiECI (W iejska 1H); dziś O 
g. 17 Oipera kom iczna p. t. „D r. D olittie i Jego 
zw ierzę ta” .

LUDOWY (Targow e TO — vłs a vi« D w orce
W ileńskiego): codziennie o g. 19.30 a  w  św ię­
ta  15, 17 30 i 1S.4Ó w esoła rew ia  „ Ja k  w  piekle*'.

CYRK (O um letoa u ap rzeciw  „polonii*^: dziś 
dwa prz odstaw i enla o godz. 16.30 i 18.80.

K I N A
ATLANTIC (Chm ielna 83): „Z n ach o r" , film  

dozw olony dia m łodzieży od la t 16.
POLONIA (M arszałkow ska 58): „ M a sk a ra d a ^  

ffilm dozwolony dla m łodzieży od  la t 18.
SYRENA (Praga, Inżyn ierska  4): „Cyrk**, 

film dozwolony dla m łodzieży od  la t 10.
TĘCZA (Łoliibórz, Suzina 4): Aktorka*', fiim  

dozw olony dla m łodaloży o d  la t  12.

n a  p k t. z Więc hem ; w . brednia — N ow ara u le­
ga K olczyńskiem u m  p k t.; w . ciężka — Kubica 
p rzeg ryw a w ysoko na p k t. z Drabkowsklan, 
Iżejsiynr. cd  ślązaka o 9 kilo . (g.)

«?«
ROIKiSEPJZY WIARS2UV.WY POTWlEiR.OZAJĄ 

SWĄ WYZ-SZOSż NAD ŚLĄSKIEM, W drugim  
d n iu  Z ie lonych  Św iąt rep re zen tac ja  bokserska 
Slsslaa rozeg ra ła  spo tkan ie  z rep rezen tac ją  j 
W arszatty , u legając. Zw ydiężj Ji pięściarze W ar- j 
szaw y w  Stosunlou 10 :G.

M eca bylł spotk? niom  rew anżow ym . W me- ' 
czju poprzednim  rów nież zw yciężyła W arszawa.

GB( S ® s 'u s <b

Ob. Olszewski, Radomsko — Zniesie­
nie zakazu wywozu płodów rolniczych 
z jednego województwa do drugiego do­
tyczy całego kraju, także więc i Ziem 
Odzyskanych.

Komitet Domowy, Spiska 8 — Mate-

nych (Wspólna 27). Przedłożyć należy 
zaświadczenie bądź z BGK o korzysta­
niu z kredytu na remont, bądź z BOS-u 
o przeprowadzeniu remontu w porozu­
mieniu i z akceptacją tej instytucji. Czy 
nie byłoby dobrze, aby lokatorzy utwo-

riały budowlane po cenach niższych, niż rzyli zrzeszenie' dla podjęcia samodziel-
wolno-rynkowe, mogliby Państwo otrzy­
mać w Centrali Materiałów Budowla-

W pierw szą rocznicę śm ierci

Ś. ł  p.
TAD EU S ZA SIELECKIE60

odbędzie się msze św. żałcltma w kojpiicy św. Barbary CHcttm) dnia 12 czerwicą (środa) 
o godh 8.30, o czym zawiadamiają
16031-1 RODZINA I  PRZYJACIELE.

nego remontu i całą sprawę wzięli we 
własne ręce?

Ob, Wahl, W-wa — Z oferty Pani nie 
skorzystamy dlatego, że nadeszła spóź­
niona i maszynistka do naszej Redak­
cji jest już zaangażowana.

Ob. Chlebowski, W-wa — Uwagi Pa­
na podajemy do wiadomości Biura Kon­
troli Państwa.

Ob. Zdrodowski, W-wa — Stosownie 
do prośby Pana nadesłany rękopis prze­
syłamy do Biura Hipotecznego przy Min. 
Obrony Narodowej.

r



Szczęście cię wzywa
JU 2  CZAS ABYŚ NABYŁ LOS 

do n  k lasy  47 L oterii
W  KOLEKTURZE

Helena W olańska
MARSZAŁKÓW SIKA 121. K onto PKO 1-1044

C iągniec ie  rozpoczyna się 15 czerw ca K. 2904-1

Przedstawicieli
(H u rto w n icy )

N i  w łasny  rach u n ek  (-wyłączność) w e w szystk ich  m iastach  
p o s z u k u j e

FABRYKA OZIEKIOCLADY, WYRJOBOfW WAjFLOfWYlCtH,
ALBERTÓW I  MruOOaWtNfEECÓW'. K. 29TO-0

Zgłoszenia
do B iu ra  Ogłoszeń „iFA!R“ , Kraików, R ynek  G łów ny 46, sub . „312“

Drożdże
H u s * f

Centrala Handlowa 
P. Zj. Przem. Drożdżowego
Składnica: Wspólna 44
Ziec. telefoniczne 870-07

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

A  AA) Drzwi, okna, fu try n y , sk rzy  
n ie  kolejow e, skrzyinki do ow o­
ców, pomado "ów, ja rzy n , o k n a  in ­
spektow e, paliki. S to larn ia  Me 
chaniczna, T ow arow a 4 p rzy  Ale 
ja c h . 14707-0

AA A) T eodolity  — N tw elatoryi 
W szelki sp rzę t m iern i ozy k u p u je ­
m y  n a ty ch m ias t in ży n ie r Czerski, 
W idok 26 (róg M arszałkow skiej).

14632-0

AiAA) T eodolity  — N iw elato ry . 
Wszellkl sp rzę t m iern iczy  k u p u je ­
m y n atychm iast, in ży n ie r Czerski, 
W idok 26 (róg M arszałkow skiej).

1461E-6

A)A) O kazja k o lon ia  75 m órg G ro­
dzisk  in w en ta rz  żyw y m artw y 
sprzedam  Cnimielna 35-20 K. 2955-0

A)A) K upię m eble, gaibinet s to ­
łow y, szafą C hm ielna 35-20. K2966-0

A) K upię plac Saska K ępa. P o ­
znańska  38—5. K. 2876-0

A) M eble: stołow y, gabinet, sy ­
p ialn ia , sz tuki pojedyncze, ta p ­
czany, am ery k an k a . Batorow icz, 
C hm ielna 36. 15744-0

A) Stołowy orzechow y, toaletka, 
k red en s  ,,b iurko, stół ok rąg ły , łóż­
ko, odkurzacz, k an ap ę  sprzedam  
tan io  (likw idacja). Jerozo lim skie 
28-4. 16149-0

A) Sklep k u p lę  n a ty ch m iast Nowy 
Św iat, Jerozolim skie, M arszałkow ­
ska lub  m iejsce n a  odbudow ę. J e ­
rozo lim skie 28-4.  16148-0
A) Dom now oczesny, luksusow y 
trzy p ię tro w y  sprzedam  tan io  by ­
le  zaraz. Jerozo lim skie 28-4. 16146-0
A) Dom y, w ille, sk lepy kupno  - 
sprzedaż, szybka rea lizac ja . J e ­
rozolim skie 28-4. 16147-C

K upię szafę, tapczan, stół, m a te ­
rac, an ty k i. K rucza 13—33.

1S366-C
K upię w illę  z ogrodem  w  W ar­
szaw ie .ew en tualn ie  okolicy. K o­
szykow a 49-10. 12896-0

K reda K rakow ska (106 D I  N). inż. 
K. Ctórębski, PI. G rzyłw w ski 2.

Ku 2985-0
K uplę szm aty  do mycia* m aszyn
T w arda 6._L itografia . 1*6233-1
Kocioł 3*00 Itr. z pa len isk iem  p rze­
nośny, m asyw ny, autom , p rz y k ry ­
w a (dla sto łów ki wizgi, rzeźni- 
ctwa) sprzedam y. „Toj.a*r“ , G ró­
jeck a  90. , 16232-1

M Ą K Ę
pszenną 1 sitek  do p iek arń , s to ­
łów ek, szpitali, sklepów , in sty tu - 

cyj itp . dostarcza 
h u rto w n ia  W -wa, Jag ie llońska  16 

w  podw órzu. 161239-6

Inżynier-mechanik
ru ty n o w an y  handlow iec n a  k ie ­
row niczych stanow iskach , język i 
n iem ieck i ii ro sy jsk i, znajom ość 
ry n k u , pow ażne re fe ren c je , p rz y j­

m ie odpow iednie stanow isko. 
„C zyteiinik” P oznańska  38 pod 
,,/nży  n i  e r  - h an  dlo wt e*c“ 1*6045-1

S tolarskie w arsz ta ty  narzędzia  inż. 
K. O brębskl. Pik Grzy'bo*wskd 2.

K. 2986-*0

K om presator o dużym  c iśn ien iu  
stal w 'p r ę ta  oh; tró jk ą tn ą , panew ­
kow ą o raz  sany ty  i części do w ag 
slotow ych sprzedam . S taniszew ­
ska, G órnośląska 9. 14689-1

K alafonia  — pow ażni odb io rcy  —
konsum enci poszukiw ani. O ferty 
pod „WWIHJ" Czytelnik, P oznań­
ska 38. 15*357-1

Lodów ka Eskim os pokojow a no 
wa sprzedam . Sm ulikow skiego 14 
m. 2. 94150-1

M aszynę k raw ieck ą  now ą Singe 
ra  sprzedam  natychm iast. G ro­
chów, Sta ndsławowska 12—6.

16240-1

Afotor eilektryczny 7,5 ko*nia, 
226x380, 950 ob ro tów  — sprzedam . 
M arszałkow ska 68. 14840-1

M eble!!! kom p le ty  tapczany, sza­
fy, am ery k an k i poileca Ja n  S trza ł­
kow ski, K oszykow a 67, K. 2972-0

A) M eble: gab inet, stołow y, sy ­
p ialn ie, tapczany,, am erykank i, 
sz tuk i po jedyncze — niedrogo — 
Ciężkowsiki, O kólnik lila róg  O r­
dynack iej . 12977-0

A m ery k an k i, tapczany  — szafy, 
stoły, o tom any. — Szczęście tem u 
dopisuje — Gdy Kosowski um e 
biu je . p o zn ań sk a  37. 12979-0

A rtystyczne  Foto do legitym acji 
na poczekaniu  w ykonu je  „Foto- 
F ilm “ , P uław ska 10. 12876-0

Auto-płytę gum ow ą dla zakładów  
w ulkan izacy jn y ch  p ro d u k u ją  Za­
k ład y  „Twór*giuim“ G rodzisk 
Maz. T rau g u tta  29, te le fo n  94 
W szystkie kolory, ga tunk i. 15736-0

A rty k u ły  p iśm ienne biuro-we i 
szkolne ,,S. M aliszew ski", Wilcza 
8. 15250-0

A m erykanek  m etalow ej, . p rzed ­
w o jennej .konstrukcji, jakości, 
edyna w ytw órn ia  B agatela 11.

16119-0

A ry tm o m etr „Brunswiga* m ały  
m odel, kupim y p ry w atn ie . A leje 
Je rozo lim sk ie  32. Sklep ,,M ilanó­
w ek ", w ejście — prawa* oficyna.

16206-0

A rty k u ły  techn iczne 'wszelkiego 
ro d za ju  m o to ry  pasy  itp . kupu je  
Składnica Techniczno - H andlow a 
M arszałkow ska 98. 13353-0

B iblio teczka m ahoniow a Z im ler 
sto lik  an tyczny  ink rustow any , ta p ­
czan dwuosobow y, stół, o rzecho­
w y. N ow ogrodzka 19/18. K. 2984-1

B ielizna m ęska — dam ska. K o­
szule. W ykw intny k ró j — s ta ­
ra n n e  w ykonanie. Szatkow ski, 
C hm ielna 22. K. 2830-0

B ry lan ty  — b iżu teria  — złoto — 
sreb ro  — zegarki. K upno — sp rze ­
daż. Nowy Św iat 48, N owak.

12885-0

Dom B ielany  ul. Podczaszyńskie- 
go  23 sp rzeda  w łaściciel. P o śre ­
dn icy  w yłączeni. 1*5838-0

Dom, plac, w ille, sklep, w szelkie 
zlecen ia  hand low e — techn iczne 
sp rzeda  — kup i, ' załatw ia n a jle ­
p iej B iuro Z leceń ,,*Powiernik“ 
K. J. T rych. Jerozo lim skie 46/5.

14)815-1

E sencje , o le jk i zapachow e, olejek  
m iętow y, p ianka, kw asek, oraz 
w szelk ie  surow ce do w ód gazo­
w ych. C hem ikalia, Pankiew icza 4. 
_____________________________ 12976-0

F il tr  p różn iow y kam ionkow y 
N utscha  o raz  f iltrp ra sę  kup im y 
„W ark o "  — P rag a  — K onopacka 
19. K. 2949-0

Mam sklep  cen trum  Gdynią szu ­
kam  w spólnika (czki) — branża 
e 1 ek tro  -r.ad i o -me ch aniczm a ewnrtl. 
in n e  .propozycje. O ferty  D ziennik 
B ałtycki, G dynia, „Fachow iec".

K. 2876-1

M ieszanki gum owe, ła tk i ro w ero ­
we dla zak ładów  w u lk an izacy j­
nych, klej kauczukow y g w aran to ­
w any „Id ea ł"  h u r t i detal, tanio 
spr z eda jem y. ,,ELektro dyn arn ika11. 
G rójecka 35, tel. 8-74-12. K. 2928-1

Maszynę kupię n a ty ch m ias t do 
pisania, liczenia, rów nież uszko­
dzoną. N apraw a — przeróbka, 
W ładysław  A ntoszew ski, M arszał­
kowska 66. Tel. 868-05. 12893-0

M aszyny do pisania , liczenia, szy­
cia rów nież uszkodzone kupuje , 
napraw ia  „M echanika", Stadowa 
26—14. 13132-0

M aszyny do p isania , liczenia, po-' 
w iełscze k u p u je  M okotow ska 39 
m . 3, Dorosz. 16212-0

Opony do sam ochodu osobowego 
560 x 16 i do ciągnika „L aur B ul­
dog 27“ kupim y p ryw atn ie . A leje 
Je rozo lim skie 32. Slklep „M ilanó­
w ek". W ejście p raw a oficyna.

16207-0

O lejki spożywcze, p e rfu m ery jn e  
tłuszcze, chem ikalia  kupno-sp rze- 
daż. K oszykow a 49-10. 12897-0

Obuwie dla dzieci, m łodzieży, kor 
kowce, sandały , p an to fle  ranne. 
M arszałkow ska 78. Łaciak.

16011-0
O kazja! Willa* B oem erow o now o­
czesna trzypokojow a w olna „.Lo­
ka ta" , Żuiińskiego 5—10. 16092-1

O kazja! B ielany  dom piętrow y 
częściowo w ypalony  sprzedam  
C hm ielna 35-20. K. 2954-0

O dstąpię sk lep  z u rządzen iem  n a ­
dający  się na każdą  branżę. P u ­
ławska* 3 czy n n e  w św ięta. 16229-1 
R urk i szklane jen a jsk ie  i zw ykłe. 
K upu jem y  każdą ilość i w ym iar. 
Ś n iadeckich  1*1/6. 16221-0

Pies — w ilczur rosiły do stróżo ­
w ania, k up im y  niezw łocznie, F a ­
b ry k a  Chem iczna, O gibdow a 32.

15859-1

P oszukuje p iln ie  w szelk ich  n ie ­
ruchom ości w arszaw skich , po d ­
m iejsk ich  „L o k a ta" , Zulińskiego 
5—10. 16093-1

P luskw y, m yszy, szczury  — ra d y ­
k a ln e  truc izny . D rogeria  Różyc­
kiego, M arszałkow ska 82. K. 2835-0

P ły ty  budow lane, w iórow o -  ce ­
m entow e, poleca* w y tw órn ia  „Ma- 
stew al", Radizymińska* 67, tel. 224. 
Ceny* fabryczne. K. 2929-0

F o rte p ia n  S chroedera  krzyżow y — 
k ró tk i, ton p iękny , sp rzedam  n ie ­
drogo. Zgoda 6—3. K. 2890-0

F o tog rafie  do leg itym acyj. P ilne 
w  trzy  godziny. U rzędnicy — r a ­
bat. „E l-C ha-F ilm ", Jerozolim skie 
27. K. 2383-0

[urtow nia poleca w y k w in tn ą  je- 
w abną bieliznę dam ską, dziecin- 
ą. W ysocki, W arszaw a, M arszał- 
ow ska 95—28. P row inc ja  pocztą 

K. 2304-0

rtow nta „E lteha", Jerozolim - 
5 45/12 poleca sm oczki, jedw a- 

gurrtki, grzebienie, galan te- 
12874-0

Gazy, sia tk i m łyńskie , pasy wszel 
k iego ro d za ju  kupu ję . Pałaszew - 
sk l, P oznańska 38 K 2210-0

Gazo—ryeh Wód W ytw órn ię  sp rze­
dam  lu b  w ydzierżaw ię n a ty c h ­
m iast. W iadom ość: Saska Kępa 
Radziłowsfca 3—2, tel. 884-67,

16228-0

Kupię,, w ydzierżaw ię pó ł sklepu, 
p rzy stąp ię  do spółki z gotową 
b ranżą  w  dobrym  punkcie  h a n ­
dlow ym . P ropozycje. W iadom ość: 
P ra g a  — T argow a 54, sk lep  „A n­
go ra" . 16282-0

P udelka  sztancow ane do m uchoła­
pek, K rauze, P o lna  30. W arszaw a 

14688-0

Pianino m a rk i H ildebrand t, św ie­
tnym  sta n ie  sprzedam , p ośredn i­
cy w ykluczeni. G rochów, Łuikisks 
8/1. 13136-0

R adia 1 lalmpy k u p u je  Składnica 
Techniczno - H andlow a M arszał­
kow ska 93. 13351-0

„R y b ak " — sieci — haczyki — ba­
w ełna — a r ty k u ły  w ędka rsk fe 
G dynia, Ś w ięto jańska 47. K. 3823 -fl

Ryby. — B ałtycka Spółka Rybna 
G dynia P o r t  R ybacki. P oszu k u je ­
my* >we w szystk ich  w iększych m ia ­
stach  ‘p rzedstaw icie li na ryby  św ie­
że, m rożone, w ędzone, solone. P ro ­
sim y o w yczerpu jące zgłoszenia.

K. 2978-1

Sanie do siln ików  różnych  w ym ia­
rów. Hyldrofory. Pom py, S ilniki. 
W enty lato ry . Chłodnie. P as iwiel- 
blą.dzi, M5x7 m /m  15 mitr, now y, 
o raz  cyna Apgieliska 95% n ie d ro ­
go, „E lek tro d y n am ik a". G ró jec­
k a  35. łć-28'87-tl

Silniki, elek tropom py, hydro fo ry , 
ru ry  gazow e kotłow e, arm atu ra  
wodna H am erlińsk i Fulde. Je ro ­
zolim skie 81. 18583-0

T apczany, A m erykanki, fotele, ma 
terace  tanio, so lidnie  w ykonuje 
w szelkie roboty Spółdzielnia P ra ­
cy T ap icerów  D ekoratorów , Zgo­
da 4, N ow ogrodzka 23, M okotow ­
ska 58. 14625-0

T ru tk a  „Śm ierć M uchom " najsku  
teczniejsza. H u rt — K rauze, Polna 
30, W arszaw a. 14687-0

T ek tu ra  fa lista . Chmielna* 25, tel, 
874,22. 1*41718-0

W ózek - llm uzynkę — spacerow e, 
śliczne. Nowe. Łóżeczko sprzedam  
B rzeska 20—20. 15293-0

W ędkarski sp rzę t — k u p n o —sprze­
daż — Dom Sportu , M arszałkow ­
sk a  91. K. 2877-0

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Starostwo Grodzkie Zachodnio-Warszawskie uŁ Bema 70 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
rozbiórki zabudowań oraz wydobycia maszyn l materia­

łów b. fabryki „Wola“ w Warszawie przy ul. Bema 70.
Oferty z podaniem ceny, terminu wykonania całości ro­

bót, warunków płatności należy składać w bezfirmowych, za­
lakowanych kopertach w Intendenturze Starostwa Grodzkiego 
Zachodnio-Warszawskiego, Bema Nr 70, pokój 5a do dnia 
22 czerwca 1946 r. do godziny 9-ej min. 30.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 22 czerwca 1946 r., 
o godzinie 10-ej w pokoju 1.

Bliższe wyjaśnienia oraz podkładki przetargowe w Inten­
denturze Starostwa, pokój 5a w godzinach od 8-ej do 11-ej.

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa prze­
mysłowego oraz podany numer Rejestru Handlowego.

Starostwo Grodzkie Zachodnio-Warszawskie zastrzega so­
bie prawo wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania motywów. 15371-1

P R A C A
POSZUKIW ANA

A rch itek tu ry  studentka* (starsza) 
poszukuje p racy  k reśla rsk ie j, p r a ­
k tyka . P i. Dąjbrowiskiego 2/4—137.

• 16225-1

B u ch a lte r bilam slsta z wyższym  
w ykształceniem  handlow ym , z ję ­
zykam i p rzy jm ie  odpow iednią  p o ­
sadę. Zgłoszenia pod  ,„W szech- 
s tro n n ie  ru ty n o w an y  handlow iec" 
do B iura Ogłoszeń „C zytelnik '! 
W iejska 14. 15872-0

K sięgowy p rzysięg ły  — spółdziel­
czość, handel, przem ysł, zak łada— 
prow adzi księgow ość — m a  godzi­
ny wollne. H einrich , F ra n cu sk a  25a 
m. 4. 16227-0

Osoba sam otna  ła t  30 In teligen tna , 
m iła i  dobrej *prezencjd .ru ty n o ­
wania, po*szu*kuje posady w  cha­
ra k te rz e  eksped ien tk i lub  k e ln e r ­
ki. Zgłoszenia p rzy jm u je  we w to ­
re k  dnia II.V I 46 n  o d  godz. 16 
do 17 ul. P iusa 49 m . 13 p a rte r.

15367-1

T ap icer p o szuku je  p ra c y  dług- 
p racow nik  Szczerbińskiego. W y­
k w in tn ie  p rzy stęp n ie  także w y ­
jeżdżam , P lac T rzech K rzyży 8— 
21. 15297-0

ZAOFIAROWANA

Z akopane „ P a tr ia "  ul. Jag ie lloń ­
ska. K om fortow y pen sjo n a t, ga­
raż, p ierw szorzędna kuchnia*, te ­
lefon 1217. 15301-0

Z G U B Y
G ąszer Józefa zgubiła  m e try k ę  ś lu ­
bu i  m e try k ę  dziecka z  N iem iec. 
Nowogrodzka* 75. 16286-J.

Skradziono k a r tę  rozpoznawczą., 
dow ód p ro w ad zen ia  sk lep u  na­
zwisko T yneł M aria, un iew ażniam .

1483*8-1

Skradziono w e W rocław iu leg ity ­
m ację  E.K.D. n a  nazw isko Bugaj 
r . 14841-1

Skradziono: do w ody  k o le jow e Zuł- 
m y Ja n a  i  Ż u łm y Zofii, o raz  k a r ­
ty  rozpoznaw cze n a  naizwisko Zuł- 
my, Zofii i  Żułm y G enow efy.

K. 29812-1

Skradziono K artę  R ozpoznaw czą 
na nazw isko Lilbchialber z  Z ie liń ­
skich  B ronisław a, o strzega się 
p rzed  nadużyciem . 162*41-1

Skradzione dokum en ty  w  tr a m ­
w aju  n a  nazw isko Z aw adzki S ta ­
nisław , un iew ażniam ._______ 15368-1
Skradziono dowódi ko le jo w y  N r 
3214 n a  nazw isko Ł apińska Mariai.

15880-1

A kw izytor m eblow y' do sprzedaży 
m ebli na p row incji poszukiw any 
przez pow ażną in sty tu c ję . O fertj 
pod „ Meblowi ec“ C zytelnik — 
W iejska 14. K. 2077'-f

W łoś koński, szczecinę kupu je , 
najlepsze ceny. W ytw órn ia  szczo­
tek  i pędzli. J. Ludw icki, . M ar­
szałkow ska 120 w  podw órzu.

K. 2699-0

W illi p odm iejsk le j p o szuku je  K o­
ra lew sk i S-ka, Warszawa,, W idok 
16—17. 14589-1

Wyisprzedaim: p ięk n e  szafy, ta p ­
czany, am ery k an k i, k redensy , sto 
ły, szafa b ib lio teka. T w arda 16. — 
Gajate. K. 29*28-0

W ózki dziecięce — części. W y­
tw órn ia  „P ieska", W ronia 6. (Do­
jazd  Tow arow a-D w orzec). 15734-0

Wózki dziecinne, łóżeczka dzie­
cinne. Dla kupców  rab a t. K orna- 
tow ski, B racka 18. 16021-0

W alce do gum y około metra,, k u ­
pim y kom pletne. Zgłoszenia
szczegółowe pod W arszaw a, sk ry ł 
ka pocztow a 73. 15735-0

E ksped ien tk i (ta) p oszuku je  do 
hu rto w n i ko lon ialnej. Koniecema 
dłuższa p ra k ty k a  oraz znajom ość 
branży. W arunki dobre. Podania 
z życiorysem , podan iem  m iejsc 
pracy*. Czytelnik, M arszałkow ska 
3/5. Energiczna. 1*6238-1

F o tog rafa  lub  fotografikę z uipraw- 
mieniami poszukuję. O ferty  14844 
M arszałkow ska 95 „W olność".

14844-1

Ju b ile r  .potrzebny, re f le k tu ję  ty l­
ko na* p ierw szorzędnego fachowca 
„W arys" Łódź, P io trkow ska 37.

K. 2875-1

M aszynistk i-steno typ istk i 1 m aszy­
nistki ty lko , ru ty n o w an e , proszo­
ne są  o izgłoszeniie się do R efera tu  
R uchu Osobowego D epartam en tu  
K adr — W ilcza 69. 16222-1

N a w yjazd le tn i EKD pom oc do­
m ow a do trzech  osób potrzebna,. 
Je rozo lim sk ie  43/19. 151861-0

Zgubiono d o k u m en ty  i k a r tę  r e ­
je s tra c y jn ą  n a  nazw isko C hm ie­
lew ski Jam w ieś Strzeszew o gm i­
n a  B ieżuń. K. 2881-1

Zgubiono k a r tę  re je s tra c y jn ą  Cie­
sielski S tanisław , C iec h an ó w . 2. 
Urząd! pocztowy*. K. 2083-1

Zgubiono k a r tę  R.K.U. Leslalk S te ­
fan. Jullianów Lesiewslkd gm. M a­
rianów , poiw. Rawa M azowiecka. 
P rzestrzegam  p rzed  nadużyciem .

16223-1

Zgubiono leg ity m ację  Nir 0767 
E.W. Bujaliska, unieważniłam.

14845-1

Zagubiono dowody osob iste  z p o r ­
tfelem  n a  nazwisko* G óral S ta ­
nisław , zam . Żerań, K w iatow a 16. 
Ł askaw y znalazca p roszony  o 
zwTof. W -wa, L ind ley ‘a  14a*—10 
Kujaw*a Czesław. 1531*0-1

LEKA RSKIE

Pom ocnica dom ow a sam odzielna 
*z dobrym  gotow aniem  do M ilanów ­
ka po trzebna. Zgłoszenia Stalowa 
37 róg Czynszóweji, sk ład  drzewa.

1*4342-1

W illę k u p ię  do rem ontu . Kolonia 
Staszica. M okotów. P ilne. N ow o­
grodzka 42, Krężel. 15767-0

W ytw órnia p u d e łek  S reb rn a  14 
w ykom yw uje zam ów ienia w  za k re ­
sie p ro d u k c ji w szelk ich  pudełek  

158*00-0

2820 m  kw . p lac  B rw i nów --P od­
kowa, sprzeda zdecydow anie, ta ­
nio B iuro  P ie traszek , W spólna 5*0 

K. 2970-1

POSZUKIW ANIA
D nia 6/VI w yszedł z dom u o godz- 
9 rano  Zidizd&ław P iurkow ski, u*l. 
Sm olna 36-to i do tego czasu nie 
pow rócił. R ysopis: j. b londyn, 
włosy ostrzyżone, m a ry n a rk a  g ra ­
natow a, spodnie  czarne, bu ty  z 
cholew am i, czapka czarna cyikld- 
sitówka. 15372-1

Proszę gorąco Pandą, K tóra była 
po pow stan iu  w  K rakow ie, ul. 
K rzyża n r  3 z w iadom ością o inż. 
G runw aldzie  o zgłoszenie się pod 
adresem : D,r Z atorska, Warsizawa- 
Praga*, Ś rodkow a 3a m . 6. 16311-0

P oszukuję sio s trę  Zofię S k arżyń­
ską po m ężu M ilewicz w yw iezio­
na do N iem iec z pow iatu  Łuck. 
Odpow iedź: .Skarżyński K azim ierz 
p a rd y só w k a  Józefów  k /B iłgora ja .

K. 20*8*0-1

P oszukuję M arię K oszew ską z 
SzkiłądizióW i j>ej rodziny*. *R. K ró ­
likow ska, Lublin, ul. P rzem ysłow a 
n r  20. K, 297*9-0

Pałczyńsk i A ntoni Łódź, Pom orska 
219 m. 30 poszu k u ję  Rozalii K ow a­
lew skiej, có rk i Jadzi, Ja si i Z by­
szka. Do po*wstania m ieszkali w 
W arszaw ie P lac K azim ierza W iel­
kiego 16 m. 52. K. 2974-1

P isańczuka A dam a prosi o sko­
m un ikow an ie  się  W ładysław 
Ottrębsfci. Pruszków . Stalow a 26.

1*5854-0

Poszukiw any  Jest S tan isław  Sielski 
la t  48, sy n  S tanisław a 1 M arii z 
Łeipko*wski*ch, przed  w ojną  u rzęd ­
nik  M in isterstw a P rzem ysłu  i 
H andlu  w zględnie M in isterstw a 
K om unikacji. W pierw szych la ­
tach  w ojny  w idziany  w  Anglii. 
Ktoby* m iał o  n im  jakąko lw iek  
wiadom ość proszony jesit o poda­
nie  je j pod ad resem : W arszaw a, 
P iusa N r 11 m. 8 Marla* Szczepi ń- 
sfca. 16224-0

R a tle rk i rasow e dw um iesięczne 
sprzedam . Żlbitówek — Mo*stowa 4 
F ab ry k a  p iln ików . g .  2967-1

Sam ochód ciężarow y O hevrolet 
po genera lnym  rem oncie  sprzeda 
S traż Pożarna w  Radości. 13Si56-l

Sprzedam  tan io  sam ochód m ark i 
„O pel-B il te" 4-ro tomowy, ul. Że­
lazna  N r 74, slklep W ojtczak.

9262-*1

Sklepu cen trum  dużego, ew en­
tualn ie  p lacu  budow lanego poszu­
ku jem y. H urtow nia K olon' vlnv, 
Hoża 33. K 2873-0

S tanisław  Zaw adzki poszukuje 
miatkę osta tn io  zam ieszkałą woji. 
N ow ogrodzkie, m iasto  Iwiemiec. 
Adres, W arszaw a, S ienna 61 m. 4.

16367-1

W ładysław  Feniigstelh. Sao Parnio*, 
B razylia p oszuku je  R om ana, A le­
ksan d ra  i R afała Bibenszajn, L e­
ona Zęufitm ana oraz H elenę E*wig- 
keiit. W iadom ości zgłaszać: 
„C zyteln ik" W ydział Z agraniczny. 
W -wa, W iejska 14. K. 2868-6

W acław W itkow ski la t 34 areszito- 
wainy* w  czerw cu 1844 r. p rzebyw ał 
n*a P aw iak u  do lipoa 1944. P rz e ­
znaczony rzekom o do obozu p ra ­
cy w Skarżysku. K tokolw iek wie 
coś o jego lo*s*ie p roszony  o w ia ­
domość: D r Z atorska, Warszawa-— 
P raga, Ś rodkow a 3a m , 6. 161312-6

P raktylkantka z w ykształceniem  
średn im  do la t 20 p o trzebna dc 
b iu ra p ryw atnego. O ferty  Z łota 4. 
„G lob" „P ra lk tykan tka". K. 2989-1

P o trzebna tkaczka, SZustra 20a 
m. 5. 16219-1

Potrzebmy rad io tech n ik  na* n a p ra ­
w y ap ara tów  w szystk ich  typów  — 
ul. Radizymiińska 35, sklep. 16243-1

P o trzebna fotograf!stkia lu b  fo to ­
g ra f un iw ersaln i. „Forto", T argo ­
w a 22. 16234-1

Stolarze po trzebn i n a  robo ty  sk le ­
powe *i m eblow e. Al. Je rozo lim ­
sk ie  31. 14847-1

Stroiciel fo rtep ianów  poszukuje 
p racy  — stro jen ia  i n ap raw y  — 
C hm ielna 92 m 21 15667-0

T łum acze z opanow anym  języ ­
kiem - angielsk im , ew entualn ie  
także francusk im  po trzebn i do r e ­
dakcji. Zgłaszać się „C zyteln ik". 
W ydział Prasowy., W arszaw a, ul. 
W iejska 14, I  p. K. 2933-6

N A U K A
Koed- K ursy  P isan ia  na m aszy­
nach  i  stenografii Zygm unta 
B oettchera, K rypska  31 (Gro­
chów). N ow y k u rs  stenografii od 
15 czerw ca. Zapisy codziennie.

13667-0

Szkoła Sam ochodow a P. U. W. F.
Wał M iedzeszyński 66 „absolwenci 
o trzy m u ją  p raw a jazdy* n a  w szy­
stk ie  sam ochody. 15364-0

L O K A L E
K aw alerka, pokój — łaz ienka — 
przedpokój, spółdzielcze, do o b ję ­
cia zaraz, bliski M okotów, sp rze ­
dam. B iuro  P ie traszek , W spólna 56 

K. 2971-0

Sklepy ii m ieszkan ia  do w y n a ję ­
cia w  nowo* w yrem ontow anych 
dom ach. W iadom ości i in fo rm a­
c je  ul. K rak -P rzed m ieśc ie  36 m. 
18, Zelesik, w  godz. 8—11.30. 16*836-6

U żyw alności poko ju  dw ie godziny 
popołudniow e na b iuro  po*szukuję 
cen trum . Zgłoszenia K azim ierzow ­
ska 65-6. 16226-1

R O 2  N E
P rze ta rg  n ieograniczony na b u ­
dow ę pom nika żelbetow ego na 
grobie pow stańców  w  Pęcie ach 
pod pruiszko-wem. F orm ularze 
przetargowe* o trzym ać m ożna ul. 
B racka  N r 18 m. 38 w  dn iach 11, 
12 i 13 bm. w  godz. od  17-ej do 
18-ej. 16242-1

W ilga. Bylil członkow ie Tow. 
P rzy jac ió ł Wilgi, jak  też dzi a Mro­
wi cze m ieazłonkowie proszeni są 
przybyć 25 czerw ca, godzina pięt­
nasta  n a  zeb ran ie  celem  w zno­
w ienia działalności Towarzystwa*. 
Ważnie budow a k o le jk i W arsza­
w a — W ilga Ul S łoneczna 56 m. 51 
obok  p lacu  U nii L ubelskiej K o­
m ite t O rganizacyjny. 16118-1

W spólnika do perfum erii, gab ine­
tu  kosm etycznego cen trum , po ­
szukuję. O ferty  „C zy te ln ik" M ar­
szałkow ska N r 3/5_,,Sto“ . 16-35d
Mam m ieszkanie, m aszynę, poszu­
k u ję  k raw cow ej do w spółpracy, 
Saska K ępa, D ąbrów ki 7 m. 2.

15313-1

AAA) Dr. A ntoni G roniow ski, cho
roby w eneryczne i dróg m oczo­
wych. N ow ogrodzka 6, 2—8.

14089-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie

niniejszym ogłasza przetarg nieograniczony na prace pomia­
rowe związane % wykonaniem niwelacji reperów kolejowych 
na linii Łuków — Terespol od st. Łuków km 120,460 do st, 
Terespol km 211,713.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wykonanie niwelacji reperów kolejowych linii Łuków — Te­
respol od km 120,460 do km 211,713“ należy składać do godz. 
12-ej dnia 21 czerwca 1946 r. do skrzynki ofertowej, znajdu­
jącej się w Wydziale Drogowym D.O.K.P., gdzie również 
można otrzymać wszelkie informacje i formularze ofertowe za 
zwrotem kosztów zł 20 (dwadzieścia).

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 4 tygodni. Oferta 
winna obejmować całość przewidzianych do wykonania prao 
pomiarowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo częściowego skorzysta­
nia z oferty, prawo wyboru firmy bez względu na cenę, prawo 
uznania, że przetarg nie dal dodatniego wyniku oraz prawo 
przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego prze­
targu pomiędzy wybranymi oferentami.

Przy oddawaniu robót pomiarowych będą uwzględniano 
firmy, posiadające uprawnienia do prowadzenia prac pomiaro­
wych, zarejestrowanych w urzędach wojewódzkich, maiące 
zaświadczenia odnośnego Urzęd.u Skarbowego, o wciągnięciu 
na listę płatników podatków i regularnym płaceniu podatków, 
a także kwit o subskrypcji Pożyczki Odbudowy Kraju.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpła­
cone wadium w wysokości 1% (jeden procent) oferowanej 
sumy. K. 2958-1

P R Z E T A R G
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział w Warszawie 

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na odbudowę 
części zburzonych domów mieszkalnych ZUS przy ul. Filtro­
wej 62, ul. Niemcewicza 9, ul. Krasińskiego 20, ul. Krasińskie* 
go 29 i ul. Mickiewicza 25 w Warszawie.

Podkładki przetargowe wydaje biuro ZUS ul. Wilcza 9«f 
I piętro.

Oferty w zalakowanych (czystych) kopertach, z oznaczę* 
niem przetargu, należy składać tamże do dnia 21 czerwca br, 
godz. 12, po czym nastąpi komisyjne otwarcie kopert. Do ofer­
ty należy dołączyć pokwitowanie na wpłaconą Premiową Po* 
życzkę Odbudowy Kraju.

ZUS zastrzega sohje prawo swobodnego wyboru oferentów 
i unieważnienia przetargu bez podania motywów. 15314-1

P R Z E T A R G
Ministerstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie przebudówki na warsztaty przy zajezdni samocho­
dowej przy ul. Białostockiej 26 w Warszawie na Pradze.

Podkładki przetargowe można otrzymać w Wydziale Bu* 
dowlanym Ministerstwa Skarbu, pokój Nr 113. W składanych' 
ofertach należy podać proponowany termin ukończenia robót 
od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „oferta na 
wykonanie przebudówki przy zajezdni samochodowej Biało­
stocka 26“, należy składać w Wydziale Budowlanym Mini­
sterstwa Skarbu, Wileńska 2/4, pok. 113, do godz. 12-ej dnia 
14 czerwca 1946 r. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12.30. Do oferty należy dołączyć kwit Urzędu Skarbo* 
wego lub Banku Narodowego na złoźbne wadium, wysokości 
2% oferowanej sumy kosztorysu. Ważność oferty obowiązuje 
w ciągu 15 dni.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny i bez zobowiązania pono­
szenia odszkodowań z tego tytułu, częściowego skorzystania 
z oferty, lub wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik 
przetargu.

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, zwrócone będą naj­
później w terminie 5 dni po otwarciu ofert. K. 2962-1!

AAA) L ecznica M arszałkoiwska 66 
W szystkie specjalności. W ezw a­
nia n a  m iasto . 16159-0

AA) Dr. B olesław  Z aleski. S pecja l­
n ie  skórne, w eneryczne, płciowe*, 
K oszykow a 35. 16166-6

A. Dr. Je  lnic. Ki, C horoby skóry  
W eneryczne, płciow e, ul. W ilcza 73 

9195-0

A) D r. K rajew sk i. W eneryczne, 
skórne, N ow ogrodzka 44. Leczni­
ca. Cały dzień 12883-0

A) W eneryczne, skórne, płciowe. 
Dr. Ja n  H ausw irt 8—11, 16—19.
F rancuska 31 12753-0

A kuszerka K ubacka — Heanoroi-
daiłne bóle, n iep o k o je  usuw a po 
kiUku zabiegach. Hoża HA—4

12*900-0

A kuszerka H ann-K ubacka. W ielo­
le tn ia  praktyka*. Porady* zakresie  
akuszerii Hoża 1*A—4. 12829-0

A kuszerka Maitejek. W ieloletnia 
p rak ty k a  porady  zak res ie  aiku- 
szeirii. Targow a 62-39. 13133-0

A kuszerka G rzybow ska z  W oli z 
ul. Staszica m ieszka 1 p rzy jm u je  
Praga, ul. Środkow a 23 przy  S ta ­
low ej. 13129-0

A kuszerka U bezpieczalnt W lem a- 
now a — Hoża 61. — P o ro d y  ma 
m iejscu  — zabiegi — opieka  le ­
k arsk a . 16794-0

A kuszerka Suska-C hódnicka udzie 
la porad  bezpłatn ie. Ul. Z łota 54 
m. 86. 15775-0

A kuszerka K ow alczykow a. W ielo­
letnia p rak ty k a , porady zakresie  
akuszeriL  N ow ogrodzka 19—8.

K 2441-0

A kuszerka L isiecka. P o ra d y  za­
m ów ienia. N iezam ożnym  ustęp­
stwo. Praigai, Z ąbkow ska 3*0—6.

13115-0

„C leo". In s tru k to rk a  szkoły k o s­
m etyk i. U suw anie piegów, p rysz­
czy, zabiegi. Maquill*aige a rty s ty cz ­
ny. P iusa  szesnaście. 14807-0

Dr. Je rzy  T ylm an. Kobiece, ch i­
ru rg ia . Krótko-falówka. Chocdm- 
ska 31 o*d cz ternaste j. 161S4-0

Dr. m ed. B. Janczew ski ginekolog 
o rd y n u je  w  C iechocinku, dw orek 
Z achęta  godz. 10—13 1 15—48.

K. 2776-0

Dr. m ed. E. M arczew ski, choroby 
skórne, w eneryczne. M arszałkow - 
kow ska 58-14. 14700 -0

Dr. med. B iernacka M arta. W ene­
ryczne C horoby skóry , włosów 
Nowogrodzka 18a. K 2581-0

D októr Schoenm an. Specjalność 
płciowe (zaburzenia), w eneryczne 
do trzeciej, Je rozolim skie 37, w ie­
czorem  F rancuska 3, Kępa.

15614-0

Dr. R ostkow ski H ubert, akuszeria  
choroby kobiece. N ow ogrodzka 23 
-40 . 15203-0

Dr. A nton i Zahorski. W eneryczne 
skórne. W ileńska 31, 16—19.

14*278-0

N erw ow e. W ew nętrzne. D r Knoflf 
W acław. Od 4r-6. N ow ogrodzka 4.

14843-0

We*n*eryczano - Skórna przychodnia 
p ryw atna  D r S. Zurakow skiego 
i Dr Anieli R ataj-Żurafcow skiej — 
C hm ielna 25. M ężczyźni 3—6. K o­
biety, dzieci p rzy jm u je  lek ark a  
11—2. K. 2860-0

Zakład R entgenow ski, Targow a 
15, czynny, godziny 9—18. 10383-0

P R Z E T A R G
Departament Kwaterunkowo - Budowlany M.O.N. w War* 

szawie ogłasza przetarg nieograniczony na roboty:
1. Remontowo-budowlane — bud. mieszkalnego przy ul.

Grójeckiej 104 w Warszawie.
2. Elektryczne — bud. mieszkalnego przy ul. Grójeckie] 104

w Warszawie^
3. Remontowo-budowlane — bud. mieszkalnego przy ul.

Flory 1 w Warszawie.
4. Remontowo-budowlane — bud. mieszkalnych oficerskich

w Rembertowie.
Bliższe informacje 1 druki ofertowe można otrzymać 

w Biurze Departamentu ul. Koszykowa 79 Blok „C“, pokój 
Nr 117 od godz. 10-ej do 12-ej od dnia 12-go do 15-go czerwca 
1946 r. włącznie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego
z napisem:

1. „Oferta na roboty budowlane — ul. Grójecka 104“
2. „Oferta na roboty elektryczne —* ul. Grójecka 104“
3. „Oferta na roboty budowlane — ul. Flory 1“
4. „Oferta na roboty budowlane — Rembertów"

należy składać do skrzynki przetargowej umieszczonej przy 
drzwiach powoju Nr 117. Do oferty należy dołączyć kwit de­
pozytowy na wpłacone wadium w wysokości 2% sumy koszto­
rysu, oraz pokwitowanie na wpłaconą Pożyczkę Premiową na 
Odbudowę Kraju. Termin wykonania powyższych robót na 
dzień 30 września 1946 r.

Informacje co do składania wadium można otrzymać przy 
odbiorze podkładek. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 czerwca 
1946 r. w pokoju przetargowym Nr 23 o godzinie:

1. Roboty budowlane — ul. Grójecka 104 — godz. 10.00
2. Roboty elektryczne — ul. Grójecka 104 — godz. 11.00
3. Roboty budowlane — ul. Flory 1 <— godz. 12.00
4. Roboty budowlane — Rembertów *— godz. 13.00
Przepustki wejściowe na teren M.O.N. wydawane są

w bud. Nr 82 przy ul. Koszykowej. Departament Kwaterunko­
wo - Budowlany M.O.N. zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, oraz bez obowiązku pono­
szenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo dó 
wolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik przetargu 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dat dodatniego wyniku 
i prawo przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatko­
wego przetargu ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi 
oferentami. K. 2957-0

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, IV plę* 

tro, ogłasza przetarg nieograniczony na postawienie dwóch" 
baraków drewnianych na Górnym Ujazdowię.

Oferty należy składać do dnia 18 czerwca 1946 r. do 
godz. 12-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, IV piętro, 
do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. 
Chocimska 35, IV piętro, pokój Nr 417, gdzie też mogą ofe­
renci otrzymać za zwrotem kosztów w sumie zt 100.— ślepe 
kosztorysy oraz warunki przetargowe. K. 2961-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, IV pię­

tro ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji 
elektrycznej w domu przy ul. Asfaltowej Nr 13.

Oferty należy składać do dnia 18 czerwca 1946 r. do 
godz. 12.30 w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, ul. Chocim­
ska 35, IV piętro, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. 
Chocimska 35, IV piętro, pokój Nr 417, gdzie też mogą ofe­
renci otrzymać za zwrotem kosztów w sumie zł 100.— ślepe 
kosztorysy oraz warunki przetargowe. K. 2960-1

"“ o g ło sz e n ie  o  p r z e t a r g u
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 3000 m* piasku 
wiślanego czerpanego z nurtu, o średnicy ziarna od 0,2 do 
1,0 mm na złoża filtracyjne.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można 
w biurze Dyrekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewięza 
No. 5 — Dział Zaopatrywania — I piętro, pokój No 29 w godz. 
od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej 
dnia 21/VI 1946.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. K. 2959-0
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